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Przegląd polityczny 


Lwów 8 stycznia. 
Zdaje się, że już od Nowego Roku podług 
wschodniego ka!endarza Królestwo Polskie bę- 


POLHTYCZNY, SPOŁERZNY I.LIFERACKI 


- Adces Redakcyi i Adminiatracyi Wa 
Ulica Sykstuska I. 45. 


| kan, samowoli, nadużyć, wszelkiego bezprawia, 
 p'krywanego teadencyjnemi korespondeucysmi 
tyeh satrapików do pism rosyjskich, w których 
onı przedstawiali nas tylko jako agitatorów i 
rewoluoyonistów, aby tem łatwiej i spokojniej 
|dokazywać, przez to zaś wytwarzali ostrość 


dzie miało nowego wieikorządzcę. Kto nim zo- | stceunków. Społeczeństwo polskie nie pragnie 


stanie, ciągle jeszcze nie wiadomo, podobno je 
dnak wybór się waży między księciem Imere- 
tyńskim a jeneralny:n guberna' orem we wicho: 
dniaj Syberyi, 
nym, jeśli nie bratem ministra spraw wawnętrz- 
nych. Tymczasem prasa rosyjska 


| słabego rządu, owszem podnosi stanowszość kr. 
Szuwałowa i podkreśla jego surewe przestrze- 
ganio prawa. Ten głos opinii polskiej powinien 


p. Goremykin*m, zapewne krew- | sprawić silne i dodatnie wrażenie. 


Przejdźmy teraz do uwag prasy rosyjskiej. 


stara się| P. O'd Gentleman w Nowem Wremieniu powia- 


podsurąć nowemu wielkorządzcy sposób postę- | da, że Rosya dsiałała w ziemiach polskich jako 


powania, który — jei zdaniem — na zawsza 
rozwiąże sprawą polską. Godne jest uwagi, ża 
i dziennikom warszawskim poz *olono się od- 


zywać w tej kwestyi i w artykułach żegnają- | 


rozdrażniona i obrażona żywiołowa siła. Ale ta 


DRO żywiołowa już zrobiła swoje, trzydzie- 


stoletniem doświadczeniem przekonała Polaków, 
że wszelka ich próba zrzucenia z siebie władzy 


cych hrabiego Sauwałowa poczynió uwagi o ; rosyjskiej będzie więsej niż błędam, bo szaleń- 


zachowaniu się miejscowej administraryi. Nia 
podobnego nie było dotąd od reku 1863- go W 
wielkich i małych sprawach s'anowiono zawsze 
© mas bez nas i nam nigdy nie pozwalano o- 
lerwać się ani słowem, choóby nawet lowe 
ozaania. Dlatego terożniejsze wystąpienie dz'en- 


stwsm i samobójstwem. Teraz więc cra: usta!ió 
w tych ziemiach jakieś trwałe, systematyczne 
stasanki. Mówi się o tem, áe nie ma różnicy 
między taką gubernią wileńską albo warszaw. 
ską a guberniami wołogodzką lub niżogrodzką 
i że jak długa i szeroka Rosya jedna w niej 


"ców warszawskich jest i niespodzianką i pew- | prawe, jedne obowiąwki, zarówno jak język 


nym symptomatem. A wystąpiły one z umiar- | państwowy, szkoła i panująca cerkiew ; i to się 


kowaniem, dowodzącem wielkiej pelitycznej 
dojrzałości i trzełwości społeczeństwa, które 
wie, czego w warunkach, w jakich się znajduje, 
domagać może z pewnym skutkiem, a bez dra- 
śnienia przeciwnika i bez wzbudzania w nim 
nienafności. Słowo pisze: „Obok przymiotów 
czysto osobistych, przyniósł br. Sznwałow ze 
sobą wytrawność i doświadcz”n'e prawdziwog» 
męża stanu, oo pozwalało mu odrazn stunąó 
ponad biurokratycznym szablonem i 1óżnemi 
małostkowemi liwościami, które w storan- 
ku de ludności zawsze mogą odbić się w tem, 
co ta ludność uważa za szykanę, lnb nieuspra- 
wiedliwione śadną potrzebą państwową prey- 
krcśoi. Społeczeństwo też odrazu z zadowole- 
niem czało, że go nie dotykają żadne nowe 
rozporządzenia, a co najważniejsza, hr. Szuwa- 
low był zwelennikiem ścisłej legalności. Wszel- 
kie nadużycia i bezprawia silną ręką tłumią’, 
każdej skargi pokrzywdzonego wysłuchał, kak- 
dy objaw samowoli potępiał, a w granicach 
wwej władzy pociągał do surowej odpowiedzial- 
ności wszystkich wykraczających przeciw pra- 
wu. Zostawia wspomnienie człowieka dobrej 
woli i nieposzlskowanej prawości charakteru“, 
Muzyer-Codzienny pisze: „Jeśli byli tacy, któ- 
rmy w nominacyi hr. Szuwałowa chrieli widzieć 
dowód supałnej zmiany dotychczasowej polity- 
ki państwowej w stosuaku do naszsgo kraju, 
to musieli doznaó zawodu i rozczarowani, lecz 
ludzie romamui, patrzący treeśwo na rzeczy i 
stosunki nie mieli tych nadziei i nie doznali 
teź rozozarowanią, bo rorumiali dobrzs, śe na 
amianę systemu i polityki rządowej tyle musi 
złożyć się różnorodnych czynników, iż taka 
smaiana nie może zależeć tylko cd usposobienia, 
charakteru i dobrej woli naczelnika kraju. Go- 
dsi się jednak zaznaczyć, że wyrozumiałość, 
takt, uprzejmość, rozwaga ispokój, jakie cscho- 
wały hr. Sauwałowa, nie mogły pozostać bez 
wpływu Łagodność jego, daleka od słabokai, i 
atanowozoś6 pozbawiona zbytecznej sarowości 
sprawiły, że ostrość stosunków zacierać się zA- 
ozęła, a rozdrażnienie mnikało. Niewątoliwie jest 
zasługą hrabiego, śe i w prasie rosyjskiej za- 
częto występować z mniejszą niechęcią i na- 
miętnością. Zamiast błędnych i tendsnoyjaych 
korespondenoyj spotykaliśmy oras częściej glo- 
sy spokojniejsze. Przestano widzieć w nas, 
przynajmniej w niektórych organach, tylko a- 
gitatorów i rewolucyonistów*. — Tak samo 
mniej więscj piszą inne dzienniki wamzawskie, 
wytwarzając tak zręcznymi zwrotatai wrażenie, 


narywa russyfikacyą. „Piękny to frazes! — 
woła p. Old Głantlaman, — lecz on nikogo nie 
przekonywa, ponieważ ka*dy wie, że inaczej 
jest w Polsce i na Litwie, nik w guberniach 
rosyjskich. Jeśli choemy, aby nie było różnicy 
i aby stała się taka ruszyfiktoyw kresów za 
ohodnicb, jsk my ją rozumiemy, daimyk tym 
kresom i ich mieszkaeńtom nesze rgólne usta. 
wodawstwo i powszechnie w monarchii przy- 
jąty porządek*. Innemi słowy, żąda p. Old Gen- 
tleman usuniąc'a tych wszystkich wyjątkowych 
ustww, okólników tajnych, os-bnych pełnomoo- 
nie:w, dawanych gabernatorom, tego arsenału 
narzędzi gnębienia, który otwarty jest w smie- 
miach polskich dla każdego byle urzędnika 
|... Moskiewskie Wiedomośti także usuają, ła 
taki powinien być ostateczny o»l polityki ro- 
zyjskiej w kraju polskim, potrzeba jednak, ża: 
by do tego cela równie sz>zarze dążyli Pola- 
cy, jak dążą Rosyanis. Nam się zdaj”, że cała 
szczerość w tym wypadku po nastej stronia 
(bor choóby dlatsgo, że nie będria nam gorzej, 
ooz owszem lap'ej. N:e żądamy przywilejów, 
ala mamy prawo do równouprawnienia. Gra- 
nice swobód obywatelskich mową być rókne — 
szeraca w jEdGo:a państwie, z kiórem nas losy 
związały, szosuplejsze w innom. Jest to wielką 
ujmą dla naszego naroda, ġe cały nie może 
być rządzony jednakowo, jak jednaki jego oha- 
rakter i jednakie jego potrzeby Leoz to nie 
od nas zależy i nie mamy pratensyi, aby pań- 
stwa. do których należymy, przeiuaczały swój 
ustrój dla dogodzenie uam, natomiast nia jest 
żadną przesadną prstanryą upominać się O ró- 
wne prawa, przyznane inaym obywatelom w 
państwie. Odkąd w Austryi zapanowało zupeł: 
xe równoaprawnienie, jesteśmy w niej zadowo- 
leni. Było zadowolenie w Prusach, dopóki tam 
mie zaczęto nas upoślełsać, — było ouo, cha- 
oiaż nie można powiedzieć , żaby tam kiedy- 
kolwiek istniała właściwa miara swobód. Sło- 
wem, umiemy się dostroić do ogólnych warun- 
ków życia, tylko nie znosimy krzywd, a gdy- 
byśmy je połykali gładko, z wesołym uśmie- 
chem, zapewne samo Mosk. Wiedomośti lexce- 
ważylyby nas. 

|. Owtet znajdnje, ża uspokojenie z em pol- 
skich nigdy nie będzie osiągnięte, jeteli nio 
oderwiemy się od katolicyzmu. B"syanie chog 
nas przygarnąć, bośmy naród bratni, lecz Rzym 
przenzkadza. Trzeba tady albo etworzyó w Pol- 
see cerkiew unicko-prawosławną, t. j. teką, że 
dogmaty zostaną katoliokie, a obrzędy saczną 


iż hr. Szuwałow omyścił augiaszową stajnię szy. | się greckie i Papież pruestanie być głową ta- 


14) 
ZOFIA KOWERSKA. 


DLA ANUSI 


OPOWIADANIE. 


(Ciąg dalszy). 

— O, naturalnie. Bardzo dobre są oozy Te- 
reni Bożymilskiej, z rsętami mającemi pół mili 
długości; człowiek zawraca sobie tem głowę, 
ale do spółki życiowej potrzeba kapitała i 
kwita! 

Wyszedł w pole z temi słowy. 

— O, tak, tak! — myślałem po raz tysiącz- 
ny. — Ja przynoszę kapitał w mojaj pracy, w 
moim fachu, to niech ona też przyniesie kapi- 
tał| Ale co to za fatalizm ciąży nad młodymi 
ludźmi, że te panny, co nie mają milionów, 
miewają półmilowe rzęsy i lapis lazuli pod po- 
wiekami, a czasem taką anielską duszę! 

Okropnie mi było smutno bez Anus, okro. 
pnie tęskno do niej. Jużci nie mogłem się z nią 
żenió, bo majątek gruat; ale czyniłem z siebie 
ofiarę taką, że gotów byłem płakać nad sobą! 

,— Żeby ta Anusia wiedsiała, jak ja przez 
nią cierpię! — myślałem, skarżąc się przed sa- 
mym sobą. — Ale dobrze, ża nie wie i nie 
nigdy więdzieó nie będzie. Dobrze, żem się 
oderwał od niej w porę. Trochę przecierpię, 
ale miewałem już rozmaite nieprzyjemności 
z powodu zbytniej tkliwości serca. Niepotrre- 
bnie tylko przyrzekłem jej. że wrócę w wigilię 
jej odjazdu z Michniewa I ona sobie główkę 
trochę rozmarzyła, i ja sobie rady daó nie 
mogę l. Po oo to odświeżać, po co to odėy- 
wiaó!.. Powiedzieć sobie, że to żyć nie może, 
a umrze ci w piersi, ani się obejrzysz kie- 
dy! Kierować się rozsądkiem, a nie uczneiem, 
i koniec! 

Alem tak ciężko wzdychał, chodząc po 
ogrodzie, że aż się na mnie ogrodniczek ze 


Preaunerata z przesyłką pocztową wynesi: 

w krajn i w Austryi miesięcznie 12zł, MOwot. 

w Niemczech 1, E 

w innych państwach 4 a m 

Za zmiane adresu dopłaca sie 20 ct. 

Op:ate należy niścić równa: vśnie 
z żądaniem zmiany adresu. 
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tłustym parmondera pa 
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Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 


kiej nowej religii chrześcijańskiej, albo też | *ą głównie sprawami wschoduiemi, zapewnia, 


trzeba w Polsce stworzyś cerkiew czysto pra- 
wo:ławną, lecz z oałem naboż:ństwam odora- 
wianam po polsku. To -— zdaniem Swieta — 
bardzo łatwo się uda. Jast już w samai War- 
szawie za 12000 Polaków prawosławnych, któ- 
rzy chodzą do rosyjskich cerkwi. Kavolicy Po- 
lacy od:rąeają ich za prawosławie, Rosyanie — 
sa polskość. Dać im jsdną oarkiaw, w któraj 
liturgia odprawiałaby się po polsku, a wnst 
poczuą oni przysiągać do siebie, do swaj nars- 
dowej świątyni ogromne tłamy katolików i tak 
po latash niewielu powstanie w Polsze naro- 
dowe, słowiańskia wyznanie, które złączy ten 
naród z rosyjskim i z całą ałowiańszczrzaą. — 
Na rozbieranie takich fantazyi nie mamy oza- 
su, ni miejsa», Gdyby możaa było przerobić 
człowieka w iybę, aby mu wygodnie było w 
morskich głębinash, to nie sztuką byłoby rez- 
siedlić ludzi na duia morikiem, skoro m już 
oiasno na lątzia. O wiala większa i szla- 
che:niejsza astuka stworzyć ludziom d godna 
warunki życia na sismi, nie przarabiająs ich 
natury. 

W każdym razie zs wszystkich tvch o- 
desw widać, że w przakonaniu samych Rozsan 
zbankrutował dotychesasowy system rządów w 
ziemiach polskich. 


Z Tarcyi donowwą o nowych błędech rzą- 
du i nowych w skutek tego zamieszkach w o- 
kolicach dotąd zawsze najspokojniejerych, mia- 
nowicie na grupie wysp, zwauych Sporadami. 
Jest ich dwanrście, a wszystkie rą zaludnio- 
ne wyłączniea przez Greków , którzy jednak 
nigdy nie zwracali tęsknych spojrzeń ku Gre- 
oyi. Jeszcze w wisku XVI przeszły te wyspy 
pod panowanie sułtanów, ale Soliman Wielki, 
nelłożywszy na nie stały trybut, zostawił im 
zresztą xupsłuę swobodę rządzen a się podłag 
upodobania. Miały tedy one aałkowity samo- 
rząd i żyły spokojnie. Rax tylko naruszono 
ich prawa, a było to w roku 1835, kiedy Tar- 
cya musiała przyznać dużą wyspę Samos 
wassalnsm księstwem 1 stracić dochody, jakie 
z niej miela przedtem. Na pokrycie tedy nie- 
doboru, nałożyła na Sporady podatek od oli: 
wy, Soli, wina i prawa połowu gąbek. Wów- 
ozas wabursyła się ludność, leog rychło rozwa- 
Żyła, że dla kwestyi pieniężnej nia warto na- 
raśać po'ityosnysh swobód — i znowa wrócił 
spokój, którego nie przerwały szachęonjące do 
nsśladownie.wa waszędziś” w sąsiedatwis zebu- 
rzenia Porta brzydko odwdzię:zyła są za to 
Sporadom. Nie mając pieniędzy, postanowiła 
obrabować kasy tych wysp, a śe trzeba to 
było jakoś ulegalizować, więs zderydowała się 
zaprowadzić na wyspach własną =dministracyę. 
Mianowsł: tedy gubsrnaterem Sporadów woj- 
skowego baseę Abedina, który w ciągu kilku 
dni zrobił na wyspach turacki porządek: kasy 
są puste, urzędy autonomiczne rozpędzone, gło- 
dne żołdactwo rxądzi i rabujs. Fremdenblatt no- 
tuje, że może być z tego nowa a trudna dla 
sułtana kwestya. Wyspiarze zrazu się podnie- 
śli z oałym impetem południowców, lecz wnet 
potem z całą rozwagą narodów wyspiarskieh 
postanowili piarwej wypróbować legalne środki 
obrony. Posisli depntacyę do sałtana: nie 
przyjął jej; posłali ją do ambacndorów — oi 
odrzekli, sprawę zbadają. Rzeczywiście wy- 
stosowali do Porty zapytanie, » ta odrzekła, 
że nic złego na Spoczdędh sią nie dzieje i ża 
desntacya zmyśla. Poszło tylko o to, że sko- 
ro w oałem państwie zaprowadzono monopol 
tytoniowy, to i Sporady nie mogą byó od nie: 
go wolne, ome jednak nie choiały wpuścić do 
siebie agentów przedsiębiorstwa monopolowego, 
które sażądało państwowej pomocy i w istocie 
otrzymało ją, a wyspiarze x pewnością się u- 
spokoją Internationale Correspondenz zajmująca 


| zdziwieniem obejrzał. Było mi wszakże trochę 
przyjemnie, że ja tak cierpię z powodu miłości 
da Anusi, a szczególniej było mi przyjemnie, 
gdym gobie przypomniał ten gniew, tę złość 
Anusi, spowodowane mojem zadowoleniem z od- 
jazdu. Jek się to moje kochanie gniewało! „Idź 
sobie, idź sobie!* Tylko czekałem, aż nóżką 
przy tem tupnie. 
, Kochanie najdroższe! A jakie to miało 
spojrzenie szczere, i jasne, i takie niewinne!... 
akie miewało odezwnnia się, jakie dziecinne 
i anielskie poglądy na życie! Jakie to musi 
być szozęście taką istotę mieć zawsze blisko 
swojego soroa! I nie zepsuć jej, nie znieprawió, 
lecz otworzyć jej cczy na wszystko w sposób 
| wiaty, w sporób Boży! I być kochanym przez 
nią, być kochanym przez to serce, którego 
aspiracye nie chodziły nigdy po żadnych ma- 
nowcach i umiały zawsze wznosić się prosto 
ku niebu, jak dym ofiary niewinnego Abla! 
Czemuto Annsia nie ma owego minimam po- 
sgu, na które obaj z Wickiem zrobiliśmy so- 
bie zakrój? Mizerna sto tysięcy rubli i już to 
serce anielskie mam prawo nazwsó mojem! już 
mam prawo powiedzieć dziewozynie: „Kocham.* 
Bo cóżby to było za życie z Anusią bez stu 
tysięcy rubli? Skromność najwyższa i praca, a 
na zmianę praca i skromność najwyższa! Nie, 
nie, Jasiu, twoje wymagania są inne, a wymą- 

nia człowieka wkładają na niego obowiązki! 

oja Anusiu, moja Anusiu, co ja przez ciebie 
cierpię | 

Na takich roamyślaniach, które się w mej 

głowie kręciły w kółko bez końca, powracając 
ciągle do tego samego początku, do tyoh sa- 
mych wyników. zeszły mi te dni oddalenia od 
Anusi. Widziałem ze zgrozą, że mnie odbiega 
mój dotąd niezawedny apetyt, ża sen mam 
przerywany i że pewnej nocy spałem tylko nad 
ranem przez godzin parę. To było zdumiewa- 
jące, jak ja jednak tę Anusię długo pamięta- 
łem i jak mi ona głęboko zapadła w serce. Ozy 


to przypadkiem niş była jedna z tych szalo- 
nych miłości, o których autorowie piszą całe 
tomy powieści, a którs jednak istnieć muszą, 
skoro sobie ludzie z powodu miłości czasem ży- 
cie odbierają. Żebym ja sobie tylko przypad- 
kiem życia nie odebrał! Powiadają, że to jest 
zawsze aktem umysła nienormalnego, a kto 
wie, czy nienormalnym stanem u mnie nie był 
ten zanik apetytu i bezsenność ? 


Nareszcie zaturkotała moja bryczka przed 
gankiem i przyszła godzina powrotu do Mich- 
niewa. Jechałem w dziwnej gorączce, w dei- 
wnem rozdrażnieniu, z dziwną niscierpliwością. 
Byłem jak człowiek, który toną? chwyta się 
gałęzi, urywającej mu się ciągle w ręku. Ga- 
łęzią taką były moje postanowienia niezbliżania 
się do Anusi. Łatwo to powiedzieć, kiedy mnie 
się właśnie chciało zbliżyć do niej. Ale p'wta- 
rzałem sobie bez ustank1: „Jasiu, miej się na 
baczności; Jasin, pilnuj się! Pamiętaj, że bez 
stu tysięcy rubli i ty i Wicek.. Pamiętaj, że 
majątek, to grunt!“ 

Ale dusza moja misla oczy i to takie oczy 
bez powiek, których zamknąć nie mogłem. Wi- 
działy ons wciąż Anusię, widziały ten wyraz 
jej twarzy, którego dzieci uczą się od aniołów, 
a którego ludzie starsi już zrozumieć nie umie- 
ją i tylko mogą go uwielbiać. „Anusia, Anu- 
siu!" wołałem w duchu, 8 zaraz potem powta- 
rzałem sobie, źe baz stu tysięcy... 


Byłem pewny, że ją zobaczę na ganku 
Będzie na ganku, jak dwa a dwa oztary, Ale 
jej nie było. Wbiegłem do dsmu zaniepokojo- 
ny bsrdzo, sam nie wiedziałem dlaczego; ale 
wszyscy mieli miny zwyozajne, zupełnie spo 
kojne i codzienne. Eliza zauważyła łaakawie 
mój powrót, choć była zajęta swoim jutrzej- 
szym wyjazdem; miała bowiem zawsze prze- 
konanie, dręczące ją już dobę naprzód, że się 
spóźni na pociąg. 

Miohniew leży w Galicyi przy kolei dru- 


Długość dnia g. 8 m. 22 


| Wschód słońca g. 7 m. 57 
| Przybyło dnia od wczoraj 2 m. 
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sarz wtedy osobiście wręczył swemu zacnemu 
doradzcy order Żalaznej korony I klasy. Tytnł 
] excellen yi Papay otrzymał w r. 1837, a gdy 
; składał z tego powodu podziękowanie Ozsarsc- 
wi, teaża rzeki uprzejmie: „Nie, ja to panu 
; | : jestem zobowiązany do wdzięczności”. W o- 
Piszą nam x Wiednia 7-go stycznia: _  |statnioh latach Papay często chorował. W ro- 
Są ludzie, który się chętnie zadawalają | ku 1894 cesarzowa Elżbieta na esplenadzie w 
posorami i blichtrem wpływa; :ą inni, któ:zy |Tsehlu, zazytawszy ż:nę jego. wdowę po admi- 
nie dbają wcale o te pozory, nie szukają i nie jraje Kornie, z którą się cżeaił dość późao w 
dostępują rozgłosu, posiadają jednak bardzo |roku 1882 — o zdrowie Papaya, dodała za- 
znaczny wpływ rzeczywisty. Do rzędu takich | sgczętne słowa: „Dsżumy © jego kosziowne 
właśnie ladzi należał zmarły tataj wczoraj na | życie”, 
czelnik węgisrskiej przybocznej kanoelaryi ce- Skromne biuro p. Papaya na trzeciem pię- 
sarskiej tajny radzea Stefan Papay. „Zarówno, ; trze Burgu w rzewzywistości był» jedną z 
jak dyrektor a_stryackiej kancelaryi przybo- | naj waśniejsz ych iustancyi Monarchii i pod 
ozcej barcn Braun, był cn osob:stym mętem za- i względem rzeczywistego wpływu cicho, ale 
ufania Cosarza. Z natury rzeczy jednak Mone- |gktecznie rywalizowało z najparadniejizemi 
ege potrzebniejsse są autentyczne informacye pałacami ministeryalrem. i parlamentarnemi. 
o odieglejszych stosunkach węgierskich, niż Oj Czasem bardzo głośny mąż s'anu, znikając z 
austryaskich, to taż w rzsczywistokci zna?z6- | widowni, nie pozostawią żadnej próżni. Smieró 
mie p. Papaya było jeszcze większe, niź wpływ ! skromnego Papaya, którego nazwisko po za 
barona Br.una. Jeden iak drugi od przeszło | pęwnami ścisłemi kołami nie było woale zna- 
30-tu lat ważne swa obswiązki spełnisł z ta-|ne, przeciwnie, pozostawi szeroką lukę w sto- 
kim wykwintnym taktem, tak sumiennie, ma- | gnnkach politysenysh węgierskich 


że Porta znosłaie wię myli co do przyssyny 


Jar: węgierskiego na zamku budzińskim Ce- 
wzburzenia i co do jeg>) następstw. 


Stefan Papay. 


jąc na oku tak wyłącznie wolę i dobro Monar- 
e są że nie śsiągnął na siebie żadnych wyrzu- 
tów, a A pE sobia powszechny szacunek 
w tych kołach ściślejszych, które obejmują b. 
ministrów i kandydatów do teki. Przez gabi- 
net pp. B'auua i Papaya od 30-tu lat prowa- 
dziła droga wszystkich kandydatów do teki 
ministra 1 wszystkich ministrów do dymisyj. 
Ile tych ważnych biletów, rozpoczynających 
się od słów: „Kochany hrabio (baronie) etc. a 
kończących się podpisem Ferencz Jossf, mapi- 
val p Stsfam Papay, nie możsmy na prędce 
zliczyć, ale od roku 1567 ukazało się ich nie 
mniej, niż odpowiednich dekretów w Austryi, 
a więc bardzo dużo. 

Mylićby się jsdaak, ktoby przypuszczał, 
io zadanie p. Papsya (jak barona Brauna) o- 
graniczało się do tej ozyrto moeshaniewnej pra 
oy, że to są, ezy byli, tylko najwyżezego ro- 
dzaja kaligrafowis. Austro-Węgry są monarchią 
konstytneyjną, a zatem na zmianę gabinstów 
woływają stanowoso stosanki parlamentarne. 
Wybór 
polityczaego grona jsst wolnem prawem Mo- 
nerchy, i właśnie w tym względzie zupełna 
bezitranność przy najdokładniejszej znajomości 
aiosanków osobistysh 4. p. Papaya czynia naj- 
manniejszym nie tylko sekreuarzem, leos doradz- 
oą Monarohy. Był on dla Oessarza-kró!a mniej 
więtej tem, oo Pó:e Joseph dla kardynała 
Riche ieu'go, a jeżeli, wyjąwszy niektóre dro- 
bae wykolejenia, jak epieodyszas gabinety 
Lonyaya i Wecke:lego, sprawy węgierskie 
w ciągu 20 lat ostatnich w głównej rzeczy 
brały obrót pomyślniejszy, nić przewidywali 
pesyrmiści w r. 1867, jest to w znacznej omęści 
pe Sma szozególmego taktu, równie gorącego 
przywiązania do trona, jako też de swego na- 
rodu ś. p. Stefana Papaya. 

Urodzony roku 1827 w Pressbacgu odbył 
tamże studya prawnicze, w roku 1844 wstąpił 
do służby rządowej, w r. 1860 był radzcą Na- 
miestnictwa w Peszcie, w r. 1863 został po- 
wołany do kancelaryi węgicrskiej w Wiedniu, 
od r. 1867 był na"selnikiem sekoyi węgierskiej 
kanselaryi przybocznej, której dyrektorem jest 
baroa Braun. Naj 'rant>wniej obeznany z kwe- 
styami prawno-polityszuemi, zawsze mógł Mo- 
narsgs nudzielió wsuolkioh potrzebnych me 
inie. Był on autorem najważniejesych dskia- 
ransyi osobistych cesarza-króla w sprawach wę: 
Pnie swlavzosa też ostatniej przemowy 

onarchy przy zagajenin uroszystości jubile- 
szowych w maju r. s., która wywołała tak 
głośny zapał na pamiętnem przedstawieniu się 


gorzędnej, mającej tylko jeden pociąg osebowy 
dziennie. 

— Dóśby to było, gdybyśmy się na ten po- 
ciąg spóźniły | 

— Pojechałybyście o dwadzieścia cztery go- 
dziny eur 

— Nie znasz mię! — rzekła Eliza z dumą i 
prawie z pogardą.— Jeszesem rię nigdy w ży- 
ein nigdzie nia spóźniła ! 
zegóź się więc tak boisz? 
a — Nie spóźniłam się właśnie dla tego, ża się 
aję 


Nie mogłem juk wrtezymać i mpytełem: 
— (Cóż się dzieje z Anusią? Osy zdrowa? 
— Pakuje rzeczy x panną służącą. Prsecień 

jaż nauczyłam Anansie pskowa wedle moich 
zasad. A nosy zdrowa? N'e, nie bardzo. Zdaje 
mi się, że dostania blednioy. Nasz doktor ma 
wyberne pigułki ma blednicą.. Jużoi, ja wiem, 
że każds panna musi ją przechodzić i zawsze 
mówiłem, że Anunsia dostanie jej lada dzień. 

Nia wiem, dla ezego na wiadomość o bla- 
dości Anusi ceroe poczęło mi się tłuc w piersi 
młotem. Zuajdowałsm, że nie byłe do tego ża- 
dnego powodu, ala pewiadzm, jak było. 

Podano wieczorną harbatę i Anusia we- 
sula do sołowago pry Była może trochę 
blada, wohodząc, ale w ohwili, gdy spojrzała 
na mnie, oblał ią rumieniec tak nagły i tak 
silny, że nie wiedziała, co miałe s sobą nozy- 
nió. Oszy jej yk się ku ziemi, a rącska, 
którą wziąłem, drżuła, jak liść, w mojej dłoni. 
I ja szzieszany byłem, jak sozeń nia przygoto- 
wany do lekoyi, śmiałem się nienaturalnie i ps- 
wiedziałam ceś ni w pisô, mi w dziewięć, ooś 
o pakowaniu kutrów. Pet-m przy herbao!e uda- 
wałem ogromnie wasa'ego. Opowiadałem, jak 
karbowy wyciąga Wieza z łókka o trzeciej 
rano, jak się Wioek wyprasza, jak potsm laje 
i jak karbowy, stosująe się do jego własnego 
rozkazu, na nio nie zważa, tylko go na nogi 
stawia. 


jsdnak pewnych osób z tego a tego | 


Korespondencye. 
Tarnów 7 etyosnia 1897. 
(Uroczystość w Sokole — Wisc Feministek zdrowych.) 


(W.) Towarzystwo „Sokół* pod wcedzą p. 
adwokata Misozysława Gałeczieg) wybudowało 
niedawno gmach własny z obszarną salą, a w 
r bieżącym urządziło dwie bardzo sympatyczne 
urouzystokei. Sokół porozumiawszy się z ro: 
dzicami, pragnąsemi swe driesi obdarować w 
dzień Ś. Mikołaja upomin'"ami, powołał na salę 
rodziców i dziesi i tam po gorących przemo- 
wash w obes olbrzymiego $. Mikołaja z pier- 
nika, wręczono uradowanym dzieciom przeró- 
żne d Nowy Rok znów zaprosił „Bo- 
kół“ swych całonków z rodzinami i wobec 
kilkamatrowego drzewa, obwieszonego błyszozą- 
cemi darami tego świata, przypomniał po chrze- 
ścijańaku, że drzewo jest symbolem Chrystusa, 
a dary są łaski udzielane każdej duszy. Naj- 
legszen było, ke młody istary odebrał upomi- 
nek z drzewka bogatego. 

W święto Trzech Króli otworzył „S>kół" 
salę dla odbycia wiecu (nie praestreszajeie się) 
Feministex — zdrowych. Istnieje tu od Zat 
Towarzystwo sług, zalożsno przez pais rogu- 
miejąse znaki ozam. Towarzystwo to liczy 
sług blisko 300, a kierują niem panie x Rady 
i Wydziału. 

Na sali zebrało się do 200 gości prócz 
zług. Do stołu prezydyalnego rapioszono p. 
burmistrza Rogojsriego, k` infułata Walezyń- 
skiego, p. pretydentowę Dolińską i Vayhinge- 
rową. 18 sługom wiernym, pozostającym bez 
przerwy la: 7—26 w jeduem miejs:n, rowdano 
po wspaniałej przemowie ks. iufałata Walczyń- 
skiego nagrody, a mianowisie każdej doręczo- 
no ksiąśkę Goffiniego ze 106 ilustracrami opra- 
wną, 10 zł. w książeczze oszczędności i list po- 
chwalny artystycznie wykonany. f 

Pani Vayhingarowa żona posła, zdawała 
imieniem Rady sprawozdanie, p. Kornioka, śo- 
na radzcy i profesora poduła szczegółowy prze- 
bieg działania wydziału z r. p. Na zakończsnie 
przemówiła rłażąca prosta znekomisie i serde. 
oeni», dziękując „kochanym paniom“ za trady 
i mozoły, podejmowane w Towarzystwie. Taką 
emancypacyę kobiet i takie feministki chwalę. 
Oale zebranie odbyło się podniośls i przyczyni 
nię niechybnie do zjednanie więcej zwolenni- 
ków temu pożytecznemnu dziełu. Za sprawozda- 
nia, która nam w druku rosdano, przekonywa- 
my się. że towarzystwo ma biuro baznłatne 
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— To ty byłeś u Wioka? zapytała 
matka. 

— Byłem i u Wieka gdyż on należał też 
do tego interesu... 

— Pewnmo jakiś pojedynek! zawołała 
El' za. Ju* jak AM młody ozłowiek nie 
mówi, dokąd jeździł, i kręci, i wykłamuje 
sią, to pewno dwóch innych dybie na sweje 
życie ! 

> Lubiłem pojedynki. Po prostu ohoiałbym 

był, żeby się ludzie po'ełynkowali bez końca, 
i nie miałem na sumieniu żadnego doprowa- 
dzenie «tron do agoły. Przypuszazenie Elizy 
podobało mi się. Nisch ta tajemnicza sprawa, 
z powoda której wyjeżdźgłem, będzie sobie po- 
jedynkierm ! 

— Pojedynek? — zapytała matka z trwogą. 

Ja się okryłem grabą tajemniozańsią. Ni- 
by to byłem zmieszany, niby to odwracałem 
uwagę towarzystwa od tego draśliwego przed- 
miotu, als nia bylbym się gniewał, gdyby Anu- 
sia była pomyślała, że ja sam miałem krew 
przelewać. 

— Zapiliście naturalnie sprawę szampanem?— 
zapytała Eliza. 

— Moja Eliso, 
przyszło ? 

— Bo ja znam młodych ludzi. Ohoą sobie 
niby kale w piersi pakowaó, w gruncie rzeczy 
ohodzi im o te kilkansśnie butelek wina, które 
wypija na zgodę. 

Oburzyłem się strasznie, oburzyłem się na 


Prwysg, 
— Moja Elizo, nie wiem, jakich ty młodych 
ludzi znasa i jakich znałaś, ale wiedz o tem, źe 
ja, gdy okodsi o pojedynek, mam sobie zgodę 
ze podłość, za dziecinną farse! ' 

— Jaś się będzie pojedynkował! — zawołała 
Pańcia blada, jek śmierć. 
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obliczony w kwosie około 1,700000 złr.). Za- : hagen i redaktor antyssmiekiego Generalanzet- | koci. 


zebrań niedxielnych ku nance, posiada biblio- | chodzi jedzak ta różnice, ża równomiarny rrcz-| gora Sedlaszek. 


teczkę, zachęca do oszczędności i dąży do za- 
łożenia schroniska. 


Nowy projekt ustawy drogowej 

Lasy i pastwiska, polowania i drogi — to 
są oztery dychawiczne rzkapy, na których mda- 
wna owałują ci, którym solą w oku obszary 
dworskie. Często wprost dla świętego spokoju 
i z całem poczuciem, że się robi nieslassnoió, 
ustępujemy tym dakaczliwym zrzędom, bez po- 
żytku dla ogółu krajowych stosunków, ani na- 
wet dla tej sprawy, w której się robi ustęp- 
stwo. Dlatego właśnie zmienialiśmy naszą usta- 
wę drogową niezliczone razy i dlatego jedynie 
mamy ją xnowu smisnić, tym razem już tak, 
żeby cały prawie ciężar utrzymania dróg gmin- 
nych spadł na obszary dworskie. Są sprawy, 
w których polityczna sympatye lub antypatye 
nis mają żadnego znaczenia, a do takich wła- 
snie należy sprawa drogowa. Nikomu nie mo- 
że zalażaó na tem, aby ona była postawiona 
wygodnie dla jednych, niewygodnie dla innych, 
tylko ksżdy spokojny soeyolog musi żądać ró- 
wnomierności obowiązków, nałożonych przez 
nią. Tak też to pojmuje Wydział krajowy, we- 
zwany w roku przeszłym przez Sjū do cpr- 
cowania nowego projektn ustawy drogowej „na 
zasadzie równości rozkładu ciężarów droga- 
wych, jadnak bes zmiany podstaw obowiązują: 
cej ustawy" (uchwała z 30 stycznia 1896). Wy- 
dział opracował taki projskt i już przedstawił 
go terakniejszemu Sejmowi, a w sprawozdaniu 
swem zaraz na wstępie powiada, że „główną 
myślą przewodnią tego projektu jeat jednolity 
i równomierny rozkład powinności drogowych". 
Chęó była zacna i niezawcdaie Wydział kra- 
jowy jest głęboko przekonany, że ani trochę 
od niej nia zboczył, a jsdnak dał się porwać 
politycznej intencyi, leżęcej w głębi tej nowej 
reformy. O ile administracyjna część projektu 
jest doskonale opracowana, świądozy o grunto- 
wnych studyach i, wprowadzona w życie, nie- 
sawodnie zapobiegnie marnowaniu funduszów 
drogowych i robocizny, o tyle część podatkowa 
projektu zepsute jest Eamiarem specyslnego za- 
dowolenia „niepowołanych opieknnów ludu“. 
Proponowany w projskcia rozkład powinności 
drogowych nie jest ani jednolity, sni równo- 
mierny, nie przyczyni sią do ulepszenia ogółu 
stosunków krajowych, ani nawet samej sprawie 
drogowej nie przysporzy nio d«brego. Łatwo 
to udowodnić. 

Więc najpierw nie ma jednolitości, albe 
raczej jest ona tylko ze stanowiska formalisty. 
cznego: wszyscy w gminie, prowadzący sa- 
moistne gospodarstwa, i wszyscy mieszkający 
na obszarze dworskim pod osobnym numerem 
płacą rocznie: robocizną dwa dni Ha a pie 
niędzmi 10”/, dodatku do podatku A 
dniego. To bardzo proste i krótkie, ale 
zachowuje system konkurencyjny i sro 
myta, zatem jednolitość znika. 

Nie ma także równomierności. Sprawozda- 
nie Wydziału cak głosi: „Drogi służą w pierw- 
szym rzędzie dla zaspokojenia pierwotnych po- 
trzeb oscbistych wszystkich mieszkańców kra- 
ju“ — a że potrzeby te są jednakie, korzyści 
z dróg równe, więc i obowiązki także powin- 
ny być jednakowe — i dlatego od wszystkich 
się żąda dwóch dni rocznej prestaącyi. Ale 
oprócz tego drogi „wspomagają prodokeyę*, 
więc kto produkuje, niech jeszcze zapłaci 10%, 
dodatku do podatku bezpośredniego. Ta właśnie 
tkwi nierównomiernośó. Dotąd obszar dworski, 
za „zaspokojenie pierwotnych potrzeb osobi- 
styon* każdego mieszkańca na gruncie dwor- 
skim, odrabia za nich preztacyę taką samą, jak 
ozłonkowie gminy. Za to, że drogi „wspoma- 
gają produkcyę* jego, płaci również jak człon- 
kowie gminy 30/,-wy dodatek do podatków 
bezpośrednich. Wreszcie za to, że przypuszoza|- 
nie korzysta z dróg więcej, niż gmina, daje je- 
szcze materyal, którego wartokó wynosi 5°% 
dodatków do podatków bezpośrednich. Jest 
w tem logika. „Pierwotne vsebiste potrzeby* 
pan za siebie, a produkoya za siebie i to tyl- 
o ras. Wprawdzie można stawiać pytanie: 
czy nie za duży jest ten pięcioprocentowy do- 
datek w materyale? — ale raz, że to jeż nie 
jest kwestya zasadnicza, a powtóre, ża mate- 
ryał łatwo dać, skoro sią go ma. Natomiast 
podług terazniejszego projektu Wydziała kra- 
jowego, produkcya obsraru dworskiego będzie 
płaciła dwa razy za to, że drcgi ją wspoma: 
gają: ras za siebie, za cały swój obrót gospo- 
darczy, a drugi ras sa swoje „partya“, za 
rządzocę, leśniczego, gorzelnika i t d, bez któ: 
rych nie byłoby tego cbrota, nie byłoby tej 
produkoyi. W tem także jest logika, ale logi- 
ka dwóch miar, nie ma zaś am lada równo- 
mierności, bo „partye“ gminne tylko raz będą 
płaciły za to, że drogi „wspomagają“ ioh pro- 
dukoyq. ; 

Projekt Wydziału krajowego zmniejsza 
wszystkie prestacys, śak obszarowe, jak i gmin- 
ne, O połowę: dwa dni w roku muasi odrobió 
każda paitya, mająca własne d' mowe gespo- 
darstwo. Następnie ten projekt powiększa pie- 
nięśne docatki na drogi: ka*da psriys gminna, 
jeśli opłaca podatek bezpośredni, niśai więcej 
niż przedtem o 7 prot.; sam obszar dworski 
'niści więcej o 2 prot. za sisbie, a za swych cfi- 
oyalistów 10 rot. Obaozmy, jaz się to wyraża 
w cyfrach. Sredaio zamcżny chłop płaci jo- 
datku bespośzedniego od trzech do pię:iu zło- 
tych, więc jego pieniężny datak ns drogi wy- 
nosi dotąd Y9 do 15 centów, a będsia wynosił 
po przyjąsiu nowego projektu 30 do 50 centów, 
zwiększy się zatem o 21 do 36 centów. Lecz 
jednocześnie zmniejszeno mu prestacyę o dwa 
dni, a dzień roboczy latem, lub późną wiosną, 
albo wozesną jesienią, kiedy się odbywają ro- 
boty w pola i przy arogach, kosataje, średnio 
biorąc, 60 centów. Zatem na umniejszsnia pre- 
stacyi partya gminna zarabia 1 zir. 20 et,a po 
obliczeniu zwiększonego daku w pieniądzach, 
zarabia na ozysto w skutek mowago projektu 
od 99 ozntów do 1 złr. 16 centów. Jednuoze* 
śnie obszar dworski, mający przypuśómy tysiąc 
morgów i dziesięó partyj, zarobi na rmniejsze- 
niu preataopi 12 złr., a straci ne powiększeniu 
datku pieniężnsgo 50 do 80:ciu reńskich. Oto 
jest dla partyj gminnych i dla cbstarów dwor- 
skich cały efekt nowego projzktu. > 

Raakliśmy juń na początku, Że tała ra- 
forma niə przysporzy nio dobrego samej spra- 
wie drogcwej — i tego udowadniać nie potrze- 
bajemy, bo sam Wydział przyznaje się do tego 
w awojem sprawozdamiu, pisze bowiem: „Tutaj 
z nasiskiem podnieść musimy, że prop nowany 
zasób w prestacyach drogowych wraz z 10 prot. 
dodatkiem do podatków bezzośrednich na rzecz 
dróg gminnych (wynosząsy w przybliżeniu 
1,460.000 złr.) jest mniejszy, aniżeli zasób tych 
że ma podstawie dzisiejszej ustawy drogowej 


| 
owuje 


Mowa posła Stan. Szczepanowskiego 


„| powiększać się zdaje 


kład i obfitezy zasób w pieniądzach dają mo- $ 
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Czyn tych szlachetnych pań pozostanie nie- ' 


„Przyjaźni”, rekolekoye krzeciwdziałają wywrotowej 


wątpliwie na długo w serdecznej pamięci tych bie. | pracy sosyalizmu. Inaczej, oby nie z własną szkodą 


Obadwaj oskarżeni są o obrarę ozci praez ¿dnych dzieci, jak niemniej utrwali sobie uznanie ' przekonają się, że intrata czy nadzieja chleba nie 


żność osiągnięcia lepszych rezultatów w gospo-|br. Mirbacha hofmistrza cesarzowej z powodu | wszystkich przyjaciół ubogiej młodzieży szkolnej i | zdoła utrzymać nieokielzenych namiętności, jeśli ich 
darstwia drogowem nawet śtcdkami mniejszy- | artykuła umieszczonego w Generalanzeigarze, a daj Boko, by był dla wszystkich bodźcem do naśla- | nie poskromi wiara i religijne zasady“. 


mi“. Nie rozamiemy, jak ów wrzekomo „ró- 
wnomierny* rozkład ciężarów pedatkowyash od- 
duisłzó mce na lepsze budowania lub utrzy- 
mywanie dróg, a ssy roeporządzanie gotówką 
zamiast preatacyą wyrówna niedobór, wyno- 
sząsy około 240.000 złr, tega jeszcze nikt 
nia wis. 

Tak tedy, nie obwijając w bawełną, trze- 
be powiedzieć, że jedynym eelem projektowa- 
nej reformy jest xwalenie najmniej trzech 
ozwariych powinności drogowych xa obszary 
dworskie — i dlatego ta reforma będzie przez 
Sejm niczawodnie przyjęta. Ale jeżeli i to je- 
se*xe nie zadowoli „niepowołanych opiekunów 
ludu“, nie zamknie ich jątreąsyca ust, co może 
być jadynym pożytkiem takiej reformy, to już 
lepiej zostaó przy istniejącej ustawie. 


Z Ameryki. 


Henryk hr. Łubieński pisze w ostatnim 
swym liście z Chicago : 

Przebrzmiały echa walki wyborczej, uoi- 
ebły nużące dysputy o złocie i srebrze. Lecz 
postać posągowa kandydata zwolenników sre- 
bra Wilhelma Bryana, wyszła zwycięsko z po- 
rażki i nia mie straciła na zyskanej popular- 
nogoi. 

Otrzymuje on teraz mnóstwo ofert. Od- 
rzucił propozycyę przystąpienia do pewnej fir- 
my adwokackiej w New Yorku, z poręczon: 
psonryą roczną 25.000 dol. Natomiast zgodzi 
się wygłosió tej zimy po kraju 50 odczytów 
w kwestyach ekonomicznych, z zapewnionym 
dochodem po tysiąc dolarów za odczyt. 

Prezydent elekt, po odebraniu zwykłych 

owinszowań, nie zdeklarował się dotąd z ża- 

nym programem, ani tek wyjawił składu przy- 

szłego swego gabinetu. i 
Badość z powodu obrania Mac-Kinleya, 


nuje większa w Londynie 1 w Berlinie, aniżeli 
w Ameryce. Mniej pochlebnie świadozy to o 
korsyściach, jakie rządy jego przyniosą wła- 
snemu krajowi. Wogóle postać elekta, z góry 
zobowiązanego syndykatom i monopolom, które 
go siłą pieniędzy na krzesło prezydenta wy- 
niosły, nie wzbudza sympatyi, a tem mniej en- 
tuzyszrua w narodzie. 


już i utysknje. Obiesywano im powrót lepszych 
czasów, jak tylko zgniecioną będzie wydra a- 
uarehii, którem to mianem oxęstowano wszelką 
opozycyę przeciw wyłącznej walucie złotej. Tym- 
czasem złote czasy nie nastają, Owszem, zastój. 


botników, obcinają płacę. Pszenica podsko- 
ozyła trochę w oenie, skutkiem nieurodzajn, 
jednak z mid korzysta nie już rolnik, ale 
urtowny handlarz. 


wielkie kartele: fabrykantów papiera, szkła i 
właścicieli kopalni węgla. Skutkiem ich zmo- ; 


o 80 do 40 procent. Gazety, które gardłowały 
za Mao-Kinloyem, a tersz muszą płacić drożej | 
za papier, przyznają, że R kapitalistów, 
zabronione przepisami prawa, będą jawnie to- 
lerowane przez nowego prezydenta i jego po- 
pleczników. 32, 

W oslyoh Stansoh 5 W ga =? jest ta- 
raz trzy lony robo'ników bss zajęcia. Mis- 
sto Ohioago będzie musiało kurmić tej zimy 
sto tysięcy ludzi, mrących z głodu z powodu 
braku zarobku. Stosunki prawdziwie londyńskie. 

Mimo to emigracya do Stanów Zjedno- | 


miast ówierci miliona, jak w roka zessłym, 
Roa w r. b. przeszło 350.000 wychodźców. 


tej liczby dwa tysiące paręsst zwrócono na- 


ozonych kalekom, siarcom i osobcm bez zaso- 
bu i opieki, któreby od razu stały się cięka- 
rem społeczeństwn. Dom emigracyjny polski, 
mieszczący się pod New Yorkiem, w Jersey 
i City, Piąta ulica nr. 357, mało zdziałać może, 
dla braku funduszów. 

Leżą wprawdzie na Zachodzie nieupra: 


| mogo nie mieli. 


jmi 
pomimo jego przesadnego protekcyonizmu, pa*; e 


Fabryki rczpuszczają ro- | 
| 


Zaraz po wyborach utworzyły się trzyj 


wy, oeny odnośnych wytworów poduioały się | 


czonych zwiększyła się w roka bieżącym. aag 


powrót do Europy, na koszt towarzystw prze- | 


napieanego przez S+hwennhagens. Artykuł ten 
p. t. „Jndengeldsammler für die bsrliner Kir- 
ohanbsuten* (Żydowski zbieracz pieniędzy na 
budowę kościołów berlińskich), zarzucił br. Mir- 
bachowi, że założył za pomocą pań ze sfsr 
fiuansowych żydowską partyę dworskę. Dalej 
zarzucsł mu autor artykułu, że zwołał zgroma- 
dzenie żydowskich finansistów, na którem po- 
stangwiano dawać wielkie sumy na budowę ko- 
kciołów w Berlinie. Nattępnie opowiada autor 


j artykułu ke br. Mirbach miał cesarzowej opo- 
dażo o ofiarności pań z żydowskiego | stowe zatrzymanie pociągu. 


wiadać 
świata bankierskiego, i że ts panie pod prze- 
wodniotwem jego miały urządzić wieczorek na 
doohód misyi. 


Do komitetu tego wieczorka | kn lokomotywie, 


l dowania w uśmierzsnia nędzy maluczkich. 


Trudno tu mie zgodzić się na tak słausmme u- 


Ulepszenia na kolejach państwowych , które | wagi, a dodać chyba wypada życzenie, by myśli ta 


teraz coraz bardziej grasują, potrzebują niejskich 
komentarzy, aby szersza publiczność mogła ich do- 
niosła korzyści ocenić. 

Swego czasu zaprowadzono w Austryi sygnały 
alarmowe, umieszczone wewnątrz przelziału w wa- 
gonia, Były to bądź to kartki, które trzeba było 
przedrzeć, aby rączkę sygnałową uchwycłó, bąłź to 
najpraktyczniejsze „Carpenter bremee* w formie 
dźwigni, której przeważenia powodowało natychmia- 
Równocszeście Praazcy 
mieli przy swoich pociągach linię biegrącą po pra: 
wej stromia ponad oknami wagonów zewnątrz aż 
Otóż po niejakim czasie zmieniły 


miało przystąpić kilka dam dwara cesarzowej, } się role. Prusacy przyjęli vd nas dawigniowy sy- 


i w ten sposób utworzył sią „żeński rząd po» 
boczny* itd. itd. 


gaal alarmowy, a my linę zewnętrzną od nich. 
Wychodzą: ze słusznego zdaje nii się założenia, że 


Z przebiegu całej .ozprawy najciekawsze - | sygnały alarmowe mają sprowadzić jak najrychlej- 


mi były zeznania br. Mi.bacha, który wykazał, 
że wszystko, Go zawierał artykuł, było bądź to 
oszczerowem zmyślaniem bądź słośliwsm prze- 


Bzą pomoc i ratunek w razie grożącego niebezpie- 
czeństwa, zastanawiałom sią częstokroć med tem, 
jak się dostanę do tej zawnątrznej liny przez przy- 


kręceniem zaszłych rmeczywiście faktów. — | marznięte okno, jeżeli mi jakiś towarzysz podróży 


Wszystko było tylko obliczone na t. zw. „Ju- 
denhetse*. I tak zgromadzenie bankierów od- 
było się rzeczywiście, ala z żydów był na nie 
zaproszony tylko jeden Bleichróder, a że i ten 
nie przyszadł na zgromadzenie z powodu oho- 
roby, więo byli na niem tylko sami chrześci- 
janie. Opowiadanie e „Wieczorku pań żydow- 
skich“ urządzonym na rzecz misyi, jest bss- 
ozelnem kłamstwem. Fundurze na budowę ko- 


zechce zaproponować: „pieniądze lub życia!* — 
Chyba będrie tak grzeczny zaczekać, póki okna nie 
otworzę lub szyby nie wybiję. 

W razia ognia w wagonie otworzenie okna 
tylko do podsycenia pożaru przyczynić się r oże — 
w razie zachorowania zuowu przeciągu nie można 
nazwać najsbawienniejszym środkiem ratunku. 

Oto korzyści jednego ulepszenia, jaż, jak 
wspomniałem, duwniejszego — ale nowy rok przy- 


ścicła poświęconego pamięci cesarza Wilhelma, | niósł nam drugi postęp cywilizacyi: nie używanie 


zebrano so składek pochodzących od domu ce- 
carskiego, gminy ewangelickiej, kilku obywa- 


dzwonka stacyjnego przy odejścia i przyjścia po- 
ciągów. Dlsczago ? Co to szkodzió może, ke portier 


teli ewangelików i t. d. Zyd i mio s tem wspól- 1 ezy stróż zadzroni, że podróżni dokładnie wiedzie! 


W ogóle świadek nie zna 
żadnych pań z żydowskiego świata finanrowe- 
go, gdyż po za swymi urzędowymi ozynnościa- 
zajmuje sią tylko sprawami kościelnymi. 
zak wie o tych paniach, to tylko wychodzi 
ich korzyść, bo jak słyszał, wiela x nich 
należy do rozmaitych humanitarnych stowa 
rzyszeń. Generalanzetgerowi chodmi iedynia o 
napadznie wasystkiego, co wychodzi od żydów. 
Podejrsywało się to, że nio nis dawali, podej- 
rzywaó neleży i to, że dają pieniądze na cels 
humariturne — mówi świadek — a to wszyst- 
ko pokrywa się płaszczykiem miłości ojczyzny 
ześcijańutwa. 


5 M Š i ohr 
Wielu zawiedzionych wyborców szemrzo Po przeprowadzeniu rozprawy zgodnie z 


wrioskiem prokuratora, skazał sąd autora ar- 
tykuła dziennikarza Sshwennhagsna na rok, a 
redaktora BSodlaczka na 4 miesiące więzienia. 
Na wniosek prokuratora uwięziono Sohwennka- 
gena natychmiast, gdyż zdarzyło się jaś raz, 
ġa uciekł po zarądzsnia go i zachodziło nie- 
bezpisczeństwo, še obecnie to samo nozyni 


-p a j : d 
KEONIKA. 
Lwów 8 stycznia. 

Odznaczenia. Jeneralny konsul austro-węgier- 
aki w Trebizondzie, Kajstan Zagórski, otrzymał order 
żelaznej korony trzeciej klasy. — Inspektor jeneral- 
nej inspekcyi anstryackich kolei żeinzaych, Jarosław 
Michałowski, odznaczony rosyjskim orderem św. Anuy 
trzeciej klasy. 

Stan zdrowla-Cjca św. Niepokującą wiado- 
mośó o zdrowiu Papieza, którą wczoraj podaliśmy, 
a do której dodają i ten szozegół, że Ojciec św. 
może przyjmować jnż tylko płynne pokarmy, obala 
telegraficzna Agencya Stefaniego w Rzymie i za- 
znacza w depeszach z dnia 5 bm, że zdrowie Ojca 
Św., o ile na to wiek Jego tylko pozwala, jest 
trwale zupełnie dobre i że Ojciec św. zajmuje się 
jak zwykle swemi czynnościami. We środę miał 
Ojciec św. odprawić mszę św., a następnie przewo: 
dniczyć powiedzeniu Kongregacyi obrządków. Lekarz 
przyboczny Jego Świątobliwości dr. Lapponi, po- 


wozowych, ponieważ nie odpowiadali przepi- twjerdził w pewnym interwiewie prawdziwość tych 
som, wzbraniającym wstępu do Stanów ZPO doniesień Agencyi Stefaniego. 


Konkursa rozpisują: Tarnobrzeska Rada po- 
wiatowa na posadę sekretarza z płacą 1.000 zir., 
wolnam pomieszkaniem i dwoma ogródkami. Termin 
do 1 marca. — Rada sikolna okręgowa w Brzesku 
nr 24 posad mauczycielskich z terminem do 26-go 
lutego. 

Ślub panny Maryi Miączyńskiej, córki znane- 


wione obszary bujnej dviewiczej ziemi, ale ban-| go i wysoce poważanego przemysłowca naszego 
kruotwo rolnictwa nie wabi tam nikcgo, za t0.; obywatela miasta Lwowa p. Piotra Miączyńskiego, 


[w miastach skupia się bezosynna ludność. 


Mnożą się wypadki pozbawienia kę UA 
| 


własności przez banki bypoteczne, z pozosta- 
wieniem ich na fermach w roli dzierścw- 
ców. Pożyczki hipoteczne odnawiane bywają 


z p. Władysławem Jedynakiewiczem, c. k. majorem 
15 p. p. odbędzie się jatro dnia 9 bm. w kościele 
| Maryi Magdaleny o godz. 10 rano. 

| Kurs psychologii doświadczalnej Pani dr. 
Anoa Wyczó!kowska, ujproszona prrez zarząd Czy- 


z warunkiem obostrzającym, ik należneść Pla telni dla kobiet, rozpoczyna z dviem 1 latego 
tna jest w tylu to uncyach złota. Banki dy: ; kurs trzymiesię*zny psychologii doświadczalnej Pre- 
,skontają weksle tylko z wyrażnem w nich za-| legentka, która Gługie lata pracowała w pisrwago- 
strzeżsniem, ke płatne są w złocie, a przy Wy- | rzędnych uropejskich  laboratoryach  pmychelogi- 
stawiania kwitów dapozytowych banki nie bio-; cznych, zapozna słachaczki i ałachaczy z tym no- 


rą na swe barki tskiego rygoru. 


| wym, od niedawna uprawianym kierunkiem w pey- 


Natomiast zwycięska partya republikań: | chologii. Wykłady odbywać się bęlą w Czytelni 
ska, nia zdolna cbwieścić poprawy stosunków ! dla kobiet (Rynsk |. 10 I piętro), gdzie tek rospo- 


wewnętrznych pod systemem angielskiego mo- 
nometalizmu, dmie w surmę bojową, zwiastu- 
jąc zacztpną politykę zagraniczną. Zapowie- 


dziana jest powiększenie kadrów armii fade-; 


relnej, 

Kuba dsezeka się ze strony Mac-Kinleya 
interwenny', której odmawiał jej Oleveland. 
Mowa jest abecnie o tom, ażeby Kuba kupiła 
awoją niezależność od Hiszpanii, przy finenso- 
wej pomocy Sianów Zjadnoczonych. Załatwiło- 
by to sprawę w stylu nowoczesnym fin de siècle. 
Jednakowoż Cleveland rrzed n*tąpieniem z arzę- 
du wystosuje notę do Hiszpanii, żądają“, aby 
nieludzki przelew krwi ustał na Kabie. 

Niewątpliwą jest także aneksyą wysp Ha- 
wajskich do Stanów Zjednoczonych, której opis- 
ral się Clevaland, a sprzyjał Harriaon i której 
woiąż się domega rząd tymozasowy, ziożony 
z yankosów, zasiadających w Honolulu. 

Chicago, 22 z. m. otwarty został uro- 
osyście dom związku towarzystw polskich wza- 
jemnej pomocy w Ameryce, pobudowany ko- 
sztem tej instytucyi, z nagromadzonych Oszozę. 
dności azekaracyjnych. 

Bracia Reszka występują za zwykłem po- 
wodzeniem w New-Yorku i spodziewani są tu- 
taj w marsu. Pani Halona M drzojewska bawi 
na #woim ranczu w Kalifornii, gdyż zdrowie 
jsi nie poprawiło wię dosyń po ataku artryty- 
oznym, jakierau ulegia zaszłej zimy, aby mo- 
gla vowróció na sosnę. 


Z izby sądowej, 
Berlin 6 stycznia. 
(Antysemita przed sądem). 
Przed tutejszym sądem karnym stawał 


dzisiaj znany dziennikarz antysemita Schwenn- ! 


czynują się wpisy w dniu 9 stycznia i trwać będą 
we wtorki, czwartki i soboty ed 4—6 po peładniu 
aż do chwili rozpoczęcia wykładów. Wykłady od- 
bywać się będą we czwartki po południn od godz, 
6—7. Karta wstępu kosztuje na kurs trzymiesięczny 
dla członków  Csytelni 2 sł, i 10 ct dodatku na 
szkołę ludową; dla nieczłonków 3 zł. i 15 ot. do- 
datku na szkołę ludową. 

Dyrektor kolei państwowych, radxca dworu 
p. Alfred Deyma, wyjechał w sprawach urzędowych 
na kilka dni do Wiednia 

W sprawla święcenia niedzieli wręczyła one- 
gdaj deputacya Związku katolickich towarzystw i 
zakładów dobroczynnych p. Namiestnikowi petycyę, 
o której niedawne pisaliśmy, zaopatrzoną licznymi 
podpisami Towarzystw katolickich, jakoteż katolików 
obojga ploi. P. Namiestnik odpowiedział życzliwie, 
obiecując żądania podniesione w petycyi rozpatrzeć, 

Petycye zaopatrzone podpieami odsył.ó należy 
do Czytelni katolickiej (Rynek 40), skąd partysmi 
będą wnoszone do namiestnictwa. Podpigywaó można 
petycyę w handlach Drexlera, Zborowicza, księgar- 
ni Jakubowskiego i Zadurowioza i adminiatracyach 
gazet. 

Dowiadujemy się, że takie same petycya mają 
wpływać także z prowincyj. 

Drzewko w męskiej szkole Im. św. Marcina 
urządziły panie: Leopoldowa Baczewska, drowa Le- 
gożyńska, Stanistawowa Mokrzycka, dyr. szkoły Al- 
bia Przepiliński i nauczycielka Marya Rzepecka 
we Środę dnia 6 b m. Była to piękną  niespo- 


będą, ile im czasu do odejścia pociągu pozostaje? 
Dlaczego? Czy to tak tego portiera lub atróka mę- 
czy? esy w nocnej porze nie daje spać Żonom pa- 
nów urzęduików ? — Nie, dlstego, bo we Franoyi, 
Włoszech i Niemozech nie dba personal kolejowy 
o podróżnych i nie dawoni, więc ezemprędtej do- 
goimy ich cywilizscyą, ezem prędzej starajmy sią 
zapomnieć, że ludzi przewozimy, a nie bydło... 
Skntki tego zaprowadzenia jū 3 bm. dały się na- 
macalnie oduzuć w Stanisławowie, gdzie o pół do 
2-giej w nocy lokomotywa pociągu urwała glowę 
posłngaczowi kolejowemu. | 
Czy nie byłoby zbawisunem naśladować za- | 
chód w tem tylko, co jest praktyczna i dobre, a nis 
maąłpować rzeczy wręcz rozsądnie uzasadnić sią nie 
dających. Możeby sią władze o. k. kolei państwo- 
wych nad tą zagadłą zastanowiły, czego im z ca- 
łego serca w interesie ich własnym i publiczności 
byczę. Andrzej Fredro, 
Koncert i próba tańców karnawałowych od- 
będzie się w niedzielę 10 bm. w sali „Sokoła* o pół 
do czwartej po południu — Już parę miesięcy nie 


I mieliśmy koncertów muzyki pana K. Rolla; z pra- 


wdziwą więc przyjemnością dowiadujemy się, że w 
niedzielę odbędzie sią znown koncert tej kapel', a 
z bogatego programu jak zwykle bardzo starannie ! 
przez p. Rolla ułożonego zanotujemy, że wykonany ; 
xostanie słynny „Peer Gynt“ suita 2 Edwarda Grie- 

ga. Jest to utwór przsdziwnej piękności i uznanie 

l należy się p. Rollowi, że nam go zaprozentuje. 

Sprawa pojedynków w parlamencie niemie- 
ckim. — Kampania przeciw pojedy. kom w Niem- 
czech nie pozostała bez skutków. Podozaa obrad 
nad iuterpelacyą Munoxla w parlamencie niemieckim 
oświadczył kanclerz rzeszy ke. Hohsnlshe, że pruski 
wojskowy ursąd adoinistracyjay przygotowuje prze- 
pisy, które nie zapobiegną wprawdzis w zupełności 
pojedynkom w srmii, ale je cgraniczą. Przepisy te 
wypracowano w Stosunkowo krótkim czesie i jaż je 
ogłoszono. W reskrypcie cesarskim, dołączonym do 
nowych przepisów powiedziano: „Żądam, aby poje: 
dynkom między moimi oficerami zapobiegano więcej, 
niż to dotąd sią działo.“ Dalej zaś czytamy: „Jeżeli 
oficer w pierwszym gniesie lab oburzeniu, nie za- 
stanawinjąc się nad swym krokiem, obraził innego, 
to postępowanie jego będzie również rycerskism, 
jeżeli on uzna swój błąd i poda rękę do zgody.“ 
Wkońcu reskrypt postanawia, że ogłoszone przepisy 
jego obowiązują także w tych razach, gdy chodzi o 
spór między oficerem a osobą cywilcą. 

Zajście na kolel W sprawie owego nieporo- 
zumienia na dworcu kolejowym w Przemyślu po- 
między konduktorem Pytlowanym, a urzędnikiem 
dyżurnym. p. Traczewskim, o czem wosoraj w kro- 
nice pissliśmy, otrzymnje Gazeta Narodowa obszer- 
ne uwagi. W pierwszej ich części konstatuje autor 
ich, że personal kolejowy w stosunku do publiczno- 
ści odzmączał się dawniej większą wyrozumiałością 
i uprzejmością, aniżeli dzisiaj}. Objaw ten składa 
korespondent na karb tej ok liczności, ik — jak przy- 
puszcza — dawniej czyniono większy wybór w kwa- 
Lifikacyi kandydatów do służby kolejowej, aniżeli 
dzisiaj, A dalej tak pisze kor: spondent wapomnia- 
nego dziennika : 

„ Ważniejszym wszakże jest moment inny, na 
który też uwagę zwrócić pragniemy. Pytaliśmy się 
na miejscu katastrofy o powód tak rzadkiego zda- 
rzenia, i oto, jaką otrzymaliśmy odpowiedź Myśmy — 
mówi jeden — postarzeli się przy służbie kolejowej 
i o czemś podobnem nie ałyszeliśmy nigdy ala mo- 
żewy gorssych jeszcze rzeczy dożyć, To tylko mała 
próbka tego, do czego prowadzi socyslizm. Miał zu- 
pelną słaszność poczciwy poałngacz. Dziś personal 
kolejowych robotników i służby, pozbawiony od dr- 
wna wszelkiej opieki Kościoła | pociech religii, od- 
dany jest na pastwę sonyalnej agitacyi. Długie l.ta 
nikt się nie troszczył o tych ladzi, czy oni mają 
ozas na zadośćaczynienie obowiązkom względem Bo- 
ga i Kościoła, religijna obojętność opanowała te 
liczne zastępy „kolejarzy* — zmnszony nieraz pod 
grozą utraty chleba nia szanować bodaj rax w mie- 
Biącu dni pańskich — cóż dziwnego, że obecnie po | 
większych miastzch lab gdzie liczniejuza jest cyfra 
kolejowych robotników, kondnktorów, s ich szere- 
gów rekrutają sią zwolennicy sBocyalizmu. Oddawnae 
pracowano — może bezwiednie — nad tem, by im 
wiarę wydrzeć, dziś trudno od takich ludz: doma- 
gać się karności i subordynacyi. 

„W tym więc braku religii szukajmy przy- 
czyny takich potwornych wybryków, i zamiast wy- 
stępowa z dorażną karą, która pewno potrzebną 
jest, chciejmy zejśó niżej i rozwinąć opiekę do ko: | 


nad pielęgnowaniem religijnego ducha w ałużbie ko- 


lejowej. Rzecz dziwna, że w Radzie Państwa, gdzie | 


skutkiem częstych samobójstw i zdziczenia obyczajów 
w armii podaoszono nisjaduokrotnie głos w sprawie | 
religijnej opieki nad wojskiem — nikt dotąd uwagi 
nie zwrócił na tak wyjątkowe i niesprawisdliwe | 
stosunki — jakie dotychczas na kolejach istnieją. 
„Nie przemogą tam żadne środki surowe, gdzie 
nie ma bojaźai Bożej i sumienia, a tam bojaźni Bo- 


dzianka dla najbiedniejszej dziatwy szkolnej, zgro- 
madzonej w liczbie około 150. Po przemówienin ! šej nie ma, gduie człowiek sprzępnięty do jarzma, 
księdza katechety Głąba i udópiewanin przez dzia- | nie zna niedzieli i święta a za cały wypoczynek ms, 
twą kilku kolęd, ugoszczono wszystkich biednych | zebranie wgitatorów mocyalistycznych w miejskiej 
sutą wieczerzą, a następnie obdarzono upominkami. | szynkowni. W!adze kolejowe rękę podaó winny tu 
Rozdano 140 stracli, 85 par bucików i kilkanaście | kapłanom i tym szczerym przyjaciołom klus pracu- 
płaszczy, nadto każde z dzieci otrzymało pakiet ła- jących, którzy dsiś przez katolickie stowarzyszenia 


rzucone znalazły należyty oddźwięk w sferach kom- 
petentnych. 

Spolszczenie głmnazyum brodzkiego. W spra- 
| wie tej denoszą z Brodów: O kanisczneści spol- 
szczenia gimnazyum mówiono już dawno, a szczęgól- 
nie od przybycia nowego dyrektora p  Librewskie- 
go, który wszelkich starań dokłądał od pierwszej 
chwili, by sprawę tę jak najprędrej załatwić, i jemu 
też przyznają pewną część zasłagi w tej sprawie. 
Całe posiedzenie Rady miejskiej, na którera Sprawą 
tę podniesiono, Lyło bardro interesujące. Poprzedziło 
je posiedsenie tajne, ne którem nastąpiła wymiana 
zdań w tej sprawie, chciano bowiem się przekonać, 
czy wniosek magistratu osiągnie większoń6. Na tem 
tajnem posiedzeniu tylko jeden rsdny Sigal był 
przeciwny wnioskowi. Referent p. West wykazał 
datami statystycznemi, że liczba żydów w tntejszem 
gimnazyum z każdym rokiem się zmniejsza, nato- 
miast powiększa się liczba chrześcian, Podnieść ró. 
wnież ralaży, że w dyskusyi tej radni żydowńcy, 
oprócz ,ednege przemawiali za epolezczeniem, a przy 
głosowaniu i ten jeden przeciwnik głosowa! za wnio- 
skiem magistratu. Deputacya osobna jedzie w tej 
sprawie do Lwowa i osobiście postara się o uwzglę: 
dnienie prośby. 

Odznaczenie polskiego uczonego. Rodak nasz, 
profeger Zygmunt Laskowski otrzymał od instytutu 
francuskiego wielką nagrodę Montyona („prix de 
l'anatomie“) za zaeługi, położone w dziedsinie sna- 
tomii, a głównie za swój atlas anatomiczny — wspa- 
nisle wydawnictwo. Nagrodę tę akademia udziela 
zwykle co lat pięć, a nie mówiąc już o znacznej, 
bo kilka tysięcy franków wynoszącej kwocie, naj- 
wykszy to we Franoyi naukowy znszczyt, tytuł: 
nLauróat de lTIastitnt de Franoe“. Jest to ukorono- 
wanie karyery naukowej prof. Laskowskiego. Od. 
znaczenia to tom dla niego i dla nas- esnniejsze, iż, 
o ile windomo, pierwszy raz otrzymał je Polak. 

Miejska straż ogniowa była w ubiegłym ro- 
kn csysną przy gaszeniu 195 ogni, a mianowicie 16 
dachowych, 25 pokojowych, 16 sufitowych, B' piwni- 
cznych, 128 kominowych i 10 eksplozył, 


Awans na kolejach państwowych - W klasie 
VIII do płacy 1.500 zł. awansowali: Michał Bisi- 
kiewicz, rew. we Lr owie, Walenty Katyński, ofi- 
oyal we Lwowie, Wiktor Obrecht, oficyał w Nowym 
Sączu, Wojciech Bojdecki, oficysł w Tarnowie, 
Seweryn Ryziewioz, ofic. w Rawie Ruskiej, Stani- 
sław Deutschuann, rew. we Lwowie; do płacy 
1.400 zł.: Leon Solecki ofic. w Krakowie, Teodor 
Srelewtnk inż. w Tarnopolu, Zygmunt Jarosiewier 
int. w Ustrzykach, St. Papóe inż. w Brodach, Ta. 
deuss Komora mé, w Stanisławowie, Józef Łapick: 
inż. w Galiczu, Rudolf Ghełdanow»ki inż. w Zagó: 
rzu, Teofil Musłowski inż. w Drohobyczu, Btanisław 
Sxpioberg inż. w Nowym Sącz, Józef Łysakowski 
inź, w Czortkowie, Józef Chrzan, inż. w Krakowie. 
Maciej Gargas, inż. we Lwowie, Fryd Kolischer, 
rewident w Krakowie, Miecsysław Bolechowski inż, 
w Krakowie, Karol Gołaszewski inż. w Nowym Sf- 
czu, Wł.dysław Sińkiewicz inż. w Krakowie, Teofil 
Kurnikowski inż. w Nowym Sączu, Jan Miihlrad 
inż. w Jaśle, Mieczysław Deisenberg rew. w Kra- 
kowie, Henryk Feldman rew. we Lwowie, Michał 
Danielec ofic. w Przemyślu, Artar Ossoliński oficyał 
w Buczaczu, Józef Lux rewident w Krakowie, Ka. 
rol Stach rew. w Krakowie, Leon Boszczako-ica 
rew. we Lwowie, Alfred Mikooki oticyal przydzie- 
lony do ministerstwa, Władysław Mynarski inżynier 
w Podgórzu-Płuszów, Tadeusz Kwiatkowski rewid. 
w Stanisławowie, Wino. Pokorny inżyn. w Żywca 
Adolf Klafien int. w Krasnem, Edward Lauko'ka 
ofic. w Stanieławowie, Fr. Herman ofi. w Zwardo- 
niv, Romun Szydłowski ofic. w Zagórzanach. Wacław 
Potuczek rew. w Krakowie, Edw. Grotkowski rew. 
w Stanisławowie, Antoni Pilecki rewident, Fr. Ry- 
czak rew. we Lwowie, Antoni Bolwiński, Fe. Sa- 
wieki rów. w Stanisławowie. 

Do płacy 1.800 sł.: Pawel Foremny adjunkt 
Kraków, Bt. Reklewski adjanki Przeworsk, Adolf 
Btwiertnia Resszów, Jóxwf Miihln Przemyśl, Maks. 
Mahl Lwów, Maurycy Rappaport Przeworsk, Izydor 
Moldaner Jasło, Henryk Platzer Halicz, Konrad 
Słomka i Józef Rutkowski Kraków, Włodsimierz 
Wasilkowski Sanok, Wilhelm Sperro Kraków, An- 
toni Loegler, dr. Jan Hołyński koncepista, Jan Wo- 
iak Tarnopol, Albin Zazula Lwów, Ferdynand Mats- 
ner Prxomyśl, Marceli Drewniak Lwów, Zygmunt 
Donnersberg Czerniowce, August Kołomyjęki Kra- 
ków, Abraham Śchueebanm SŚranisiawów, Karol 
Wachtel Lwów, Miksłaj Żakowski Jarosław. Fr, 
Palusiński Tarnów, Karol Rozwadowski, Hilary 
Smoinicki, Bolesław Kowalski, Szymon Koncawicz 
i St. Sidorowicz Lwów, St. Plinkiewicz i Wawrzy- 
niec Nowak Przemyśl, Julinsz Krben Jarosław, Ja- 
kób Herman i Adolf Jaklicz Rzesxów, Teofil Bent- 
kowski Stanisławów, Marceli Janota Potutory, Ale- 
ksander Szurmiak Klaj, Leonard Sednik Przeworsk, 
Alfred Saller Kraków, Stefan Jacyszyn Przemyśl, 
Ryszard Wiederwaid, Aleksander Terlikowski. An- 
toni Grimm, Fr. Malinowski, Alexgy Eschner Lwów, 
Karol Ganger Btanisławów, Emil Romanowski Wie- 
deń, Bsrnard Blumenthal Tarnop»l. 

W klasie IX do płacy a 190 sł. awansowali: 
Wiktor Baltnnowioz, Aba Fischler i Feliks Sslach- 
towski Tarnopol. 

Do płacy 1000 zl: Jan Kwiatkowski i An- 
drzej Nosowicz Tarnopol, (Dok. nast.) 


Wybory do pariamentu. Z Krakowa donoszą, 
że partya lndowa tamtejszego okręgu popiera kan- 
dydaturę posła sejmowego Wójcika ns posła do 
Rady państwa z kuryi gmin wiejskich, ora! poste- 
nowiła ewentualnie połączyć się x partyą <onser- 
watywną, ażeby przesskodzióć wyborowi przywódscy 
gocyalistów, Daszyńskiego, który kandyduje na po- 
ała z krakowskiej piątej kuryi. : 

Sprostowanie. Otrsymaliśmy nąstępujące pismo; 

Proszę na podstawie $ 19 ustawy prasowej o 
dosłowne umieszczenie następującego Sprostowania 
w Przeglądzie: 

W numerze 291 Przeglądu = dnia 18 z. m, 
umieścił ks. Wincenty Kinal, proboszcz z Lubaczowa, 
pismo pod napisem: „Także spoczynek ziedzielnyć, 
w którem zarzuca mnie, jakobym dnia 22 listopądą 
1896 nie chciał wpuścić ks. Aleksandra Moszyńskie- 
go, wikarego z Lubaozowa, do szkoły na katechizacyę, 
rzekomo znpowiedzianą przsz niego 2 umbony w Lu- 
baczewie; jakoby mnóstwo dzieci oczekiwało go koło 
szkoły w Borowej Górze; jakobym ja nie wpuścił 
ani dzieci ani księdza do szkoły; jakobym wysłał 
słałącą do księdza, aby mu oznajmiła, ża w niedzielę 
jest spoczynek niedzieluy i axzkola nie może byń 
otwartą itd., a wkońca donosi w tem piśmie, że ten 
fakt podał do wiadomości ck. Radzie szkolnej okrę- 
gowej w Cieszanowie, 

Otóż bądąc w powyższy sposób ze wszystkich 
stron zaatakowany przes ks. W. a 28 „cO naj. 
mniej niegrzeczny krok“, prostuję ten fakt, jak na. 
Btępuje : 

Nieprawdą jest, jakoby mi było wiadomem gą. 
powiedzenie katechizacyi w niedzieią w szkole w 


«"ryszła nakriaderm' Spółki wydawniczej we Lwowie — i je:t do nabycia 


w Administracyi „Słowa polskiego“ 


LWÓW — pasaż ETaUusmana. 


s 


Borowej Górze, a prawdą jest, że na naukę religii, się pozbawić siebie tak wielkiej i nieporównanej 


gą godziny planem naukowym przepisane w podziale 
godzin, przez ck. Radą szkolną okręgową w Ciesza- 
nowie zatwierdzonym, uwidocznione, których ani pro- 
boszcz ram ani jego wikary wcale się nie trzymają. 

Nieprawdą jegt, jakobym nie chciał dxieci ani 
ks. wikarogo do szkoły wpuśció, ponieważ ani nie 
wiedzialam, że ka. wikary przyjedzie, ani nie byłem 
w tym czasie w domu. 

Również nieprawdą jest, jakobym służącą do 
ks. wikarego wysłał, gdyż nie wiedząc o przybyciu 
jego i nie będąc w domu, absolutnie nie mogłem 
tego uczynić. Jaką zaś rozmowę służąca z księdzem 
wikarym prowadziła, o tem mi nie wiadomo i nio 
mnie to obchodzić nie może, 

Nieprawdą jest, jakoby mnóstwo dzieci mimo 
zimna i niepogody oczekiwało koło szkoły, gdyż 
dzieci nie chodzą wskutek milowego oddalenia do 
kościoła, więc nie mogły wiedzieć co znpowiedzianej 
katechizacyi na niedzielę, a ja uczęszczając do pa- 
rafinlnej cerkwi, pie mogłem także wiedzieó o za- 
powiedzeniu katechizacyi w szkole z ambony w La- 
bsczowie. Prawdą zaś jest, że ks. Al Moszyński 
zebrał po drodze troje dzieci i przywiósł je do szko- 
ły, a jeszcze troje później nadeszło. Takie to mnóstwo 
dzieci na prędce się koło szkoły zgromadziło | 

Wkońcu nadmieniam, że gdyby ks. W. Kins] 


przyjemności. Lekarz, który ją leczy, miał potem 
odezyt o jei chorobie i cświadczył, że jest to jeden 
z nadzwyczaj rzadkich wypadków geonianił, rzadko 
bowiem zdarza sią, aby choroba ta występowała 
w tak silnym stopniu, a lubo zdaniem jego geoma- 
nia nie może byó zaliczoną do wybitnych chorób 
umysłowych, stoi jednak już na granicy psychozy. 
Lekarz ten zbadał także rodwicę, z której chora 
pochodzi i okazało się, Ża matka jej cierpiała w wy- 
sokim stopniu na histeryę, a ojciec był alkoholi- 
kiem. Zdaniem więc lekarza tego na tle dxiedzi- 
cznego zboozenia umysłowego wywiązała się tu 
geomania pod wpływem hallucynacyi smysłu po- 
wonienia, 

Towarzystwo miłośników historyl i zaby- 
tków Krakowa zawiązało się we Środę w Krako- 
wie. Celem Towarzystwa jsat poznawanie dziejowej 
przeszłości Krakowa i okolicy oraa budzenie posza- 
nowania dla pamiątek i zabytków Krakowa wśród 
mieszkańców jego. Dotychczas przystąpiła do Towa- 
rzystwa ktosuukowo nie wielka liczba członków, nae 
leżących wyłącznie do inteligencyi, spodziewać się 
jednak możne, że gdy szerokie koła Krakowian i 
sąsiadów przekonają się o rzeczywistej potrzebie 
i pożyteezneści nowego Towarzystwa, lista członków 
stanie się niebawem pokzźną i wspólna praca w 


lub jego wikary był mnie uwiadomił w jakikolwiek- | owoce obfitą. 


bąda sposób przynajmniej dzień przedtem o przy 


Clekawy odczyt Angielski lekarz dr. San- 
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* Ze sceny krakowskiej. „Niewolniea z P pi- 
dówki*, czteroaktową komedyę Michała Bałackiego 
wystawił w ubiegłym tygodniu teatr krakowski. 
Nowa ta sztuka naszego sympatycznego komedyo- 
pisarza doznała bardzo życzliwego, a zasłużonego 
przyjęcia. Zbudowana jest wybornie, zręcznie wy- 
zyskująca sceniczna efekta, tchnie duchem swoj- 
skim, prostotą, nie wymuszonym dowcipem, poata- 
cie komedyi wolne od niesmacenych cesh charakte” 
rystycznych, których młodzi komedyopisarze figa- 


: dawstwo szkolne. Ostatecznie przyjęto cały 


bu- | Specysiista w charsbach żałądka, kiszek I wątrety 
Dr. Eug. Kozierowski 


ordymuje od 9—10 rane i od 8—5 po południu 
ul, Kopernika l. 3. 


i džet szkół ludowych a w imiennem głosowa- 
f niu 192 głosami przesiw 111 nohwalono reso- 
jlucyę, domagaiacą się nadania prawa publi- 
jozności ozeskiej szkole im. Komeńskiego. 


> 
jetatom ministerstwa foarsów. P, Eugeniuss 
Abraksemowice prosił ministra, avy nie 
ustęwał w popiersniu morzlności podatkowej i 
skonstatował, że w wielu wypadkach juk wido- 
czne jest poprawienie się sżoanaków. Ale bądź 
co kądź dużo złego trzeba jeszoza wykorzsnió. 


Wymiar i przypia podatków zawsze jetzcze od- 


rom  małomiasteczkowym nie lubią  darowywać. i 
bywa sią w sposób samowolny, a urzędnicy po" 


Treść sztuki jest następująca: W Pipidówce jest 3 . s 
opróżnione posada dyrektora kasy oszczędaości. Je- datkowi zawsze jeszcze obywi:ni są tą „mrślą, 
dynym kompetentnym do niej kandydatem jest p. aby z publiczności jak najwięcej wyciągnąć. 
Milicz i podług wszelkiego prawdopodobieństwa po- Bskurzy nie wiale pomageją, zr esztą wisśniacy 
Bedę otrzyma, bo przyjaciele przyrzekli dopomódz galicyjscy „przeważnie nie umieją czytać i nie 
mu w tem ze wszystkich sił. Sprawa byłaby poszła | M*JĄ pieniędzy na opłaosnie ad wokata. Egzs- 
giadko, gdyby w drodze nie była stanęła kobieta. | kutorowia podatkowi wybierani są częstokroć 
Kobieta podeterzała, ale wierząca jeszcze w siłę! z pomiądzy ludzi nujgorszej kategsryi. Mówca 
swych wdzięków, Żona członka rady nadzorczej | 56m wie wypadok, że pewien Żandarm, ukarany 


Następnie przystąpiono do debaty nad | — 


SZCZAWIOWA. 
napój oszeźwiający stołowy, 
skzteczny bardzo sa kaszel w oberobaoòà czy! 
kstarnok żolgóka | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karisbad i Wieden. 


i 
byciu ks. wikarego, tobym z całą gotowością był | zenson wygłosił tymi dniami w londyńskiem Towa- 
zapowiedział o mającej się odbyć katechizacyi w nie- į rzystwie hygienicznem odczyt, który wywołał olbrzy- 
dzielę po poładnin i byłbym wszystko zarządził c | ią Banzacyę. Tematem odczytu była kwestya, czy 
lekarze, którzy dogiądzjąc osób, dotkniętych zaraźli- 


potrzeba, aby nanka katechizmu przynajmniej w tym 
wemi chorobami, nie przenoszą sami zarazka i czy 


dniu się odbyła, ponieważ mnie — jak wogóle nam 


w kasie oszczędności, pani Filatyńska usiłuje sko- | 5% zbrodnię , którego wydelono ze słożby, 8 na a 
kistować Milicza, który jest kawalerem, Ale Milicz, ; stępnie (zm rozu alte malwersacys także z9 84. Rok założenia 1553 

t otrzymawszy odkosza od młodej wdówki, pani Wan- idı, gdzie był dyurnista , otrzymal posadą egze' Dim bankot i Garior an | 
dy Oleckiej, nie patrzy nawet na natrętną męłatk, | katora podatkowego. W sgk 0 qi > +. ŚR: wy y 
Filatyńska upokorzona, zepalała ż zemsty, Do- | $yozenia, aby utworzono władzę ala Kontroli ` A 

H ideiara CA ża Mii aan o tandi dy- | wymiarów i egzrekaoyi podatkowych. oj! SELER SO USA 

rektora, wzywa nu pomoc wszystkie pipidowieckie Polzhofer przemawieł za zaprowa- Lwów, ul. Karola Ludwika L 1 w gmachu 
panie, które jako rzekome niewolnice swych mał-| dxenism monopolu na zapałki, na czem psti: fj dyrekcyi gal. Tow. kredytowego ziemskiego 


| 
poleca | 
| 


PROMES Y | 


do ciagnienia 15 stycznia 1897 
na losy walmaa po zł. 360 ii na losy 4 proc 


wszechpotężny nad nimi | StWO zarobiłoby 10 do 12 milionów rocznie. Mo- 
«mniejszyó podatki bsspcśred zie, 
płace urzędnizów i snieść lotaryę 


Łonków, mają właśnie a | 
| wplyw i tak wszystkie razem rozwijają żywą akoyę, | śnaby bę 
aby niedopuścić Miliera do stanowiska dyrektora, a urogulora 
| agitnją za jakimś profesorem gimnazyalnym, który j lioz 'OWĄ. 


nauczycielom — wychowanie dziatwy szkolnej w du- 
chu religijnym mocno leży na sercu; a wtedy ke, 
Kinal nie potrzebowałby był aż tą drogą ten fakt 
opublikować i mnie do niniejszego sprostowania 
zniewalać. 

Zresztą ks, proboszoz przez podanie do wia- 
domości tego faktu ck. Radzie szkolnaj okręgowej 
w Cieszanowie mógł być pewnym korzystnego zę- 
łatwienia tegoż. Czy wątpił uzyskać satysfakoyą od 
kompetentnej władzy ? 

Borowa Góra dnia 3 stycznia 1897. 

Alojzy Liskowacki, nanozyciel. 

Z Sokala nam piezą: Dnia 5 bm. zaprowa: 
dzono na cmentarz gokalski zwłoki śp. z Wydźgów 
Ubaldy Korostsńskiej, żony sta.osty. W pogrzebie 
wzięło udział liczne duchowieństwo obu obrządków, 
zakon OO. Bernardynów sokalskich i kryastynopol- 
skich, oraz mieszkańcy Sokala i obywatelstwo oko- 
liczne. Prześlicsną a rzewną mowę pogrzebową wy- 
głosił powszechnie powałany w mieście i okolicy 
ks. Ferdynsnd Moralski, gwardyan OO. Bernardy- 
nów sokalskich. — Śp. Ubalde cieszyła się wielką 
sympatyą u wscystkich; była to bowiem — jak wię 
słusznie wyraził czoigodny mówoa — niewiasta wiel- 
kiej pobożności, odznaczająca się szozególniejszą sło- 
dyczą charakteru i miłozierdziem. 

Pożary w Przeworsku. Jakaś zbrodnicza ręka 
usiłuje mieszkańców Przeworska utrzymywać w nie- 
ustannej trwodze o mienie i życie. I tak w drugi 
dzień świąt Boż;go Narodzenia w nocy w czterech 
punktaah miasta buchuęły niemal równocześnie pło- 
mienie, które atoli — dzięki szybkiej i energicznej 
pomocy ntraży pożarnej niebewem  stłumiono, a 
ofiarą padł tylko jeden dom, stod-ła i część dacl u 
sąsiedniego domu. W wigilię Święta Trzech Króli 
znowu wybuchł wieczorem pożar w jednej z naj- 
więcej zaludnionych dzielnic żydowskich, ale i tym | 
razem udaremniono zbrodnicze usiłowania, bo całe 
miasteczko czuwa dniem i nocą, mieszkańcy zorg i- 
nizowali nocne patrole, a żandarmerya czyni Ścisłe 
dochodzenia za tajemniczym dotąd podpalaczem. 

Reskrypt oara Mikołaja I! do hr. Szuwałowa 
zawiera między innymi ustęp mający pewna poli- | 
tyczne znaczenie. Oto powiada: „W zarządzie cy- 
wilnym pomimo krótkotrwałego pozostawania na 
urzędzie etsłeś się Pan wzorowym Wykonawcą | 
moi-h zamiarów dążących do pomyślności i rozwoja, 
siączonej z wielką rosyjską ojczyzną wiernopoddań- 
czej ludności przywiślańskiego kraju, którego isto- | 
tny interes i rozkwit będą zawsze bliskie mojemu 
Berou“. 

Zamach na dziennikarza. 
raeżnicki w Paryża, pchnął wczoraj na ulicy ko- 
respondenta dziennika włoskiego Gazetta di Venezia 
hrabiego Malbignotti i ciężko go zranił. Brina, 
który prawdopodobnie jest szelony, aresztowano. 

Konduktor Pytlowany, który wywołał awan- 
turę na przemyskim dworcu kolejowym, poddany 
zostal obserwacyi psychiatrycznej, gdyż sachodzi 
podejrzenie, że jest on umyałowo chory. 

Bracia Tercyarze III zakonu św. Franciszka 
posługujący ubogim będą kwestowali jutro i dni 
następnych w śródmieściu. Oprócz pieniężnej jal- 
muny pożądane jest zużyta odzież, obuwie itp. 

Geomania. W towarzystwie lekarskiem w Pe- ; 
teraburgu przedstawiono tymi dniami nadzwyczaj | 
rzadki okaz geomanii. Dotknięta nią jest młoda | 
24-letnin kobieta, która przed miesiącem poroniła, ; 
a u której od paru tygodni pojawiła się namiętna } 
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Brin, czeladnik | 
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żądza jedzenia orgły, piasku, kredy, popiołu i ziemi. | 
Ządza ta jest tak silną. że kobieta ta, jakkolwiek : 
jest inteligentna i rozumie bardzo dobrze, jaką, 
szkolę wyrządza swemu organizmowi, nie jest prze- | 
ciek w stanie powstrzymać się od jedzenia tych 
przedmiotów. Na zapytanie lekarza opowiada ona 
o sobie te słowa : 

„Jak to się stało, że wpadłam na pomysł jeść ' 
ziemię i piasek, nie wiem, ale to pamiętam, że kie- 
dy pierwszy raz wzięłam piasek do ust to wydał | 
mi się on tak smacznym, jak żaden pokarm dotąd. , 
Od tej pory ilekroó budzi się u mnie ochota jeść | 
ziemię, cegły lub piasek, wnet zdaje mi się, że cały i 


tnośó powstaja we mnie do jedzenia choćby trochę ' 
ziemi lub piasku, że jeżeli mi tego zabronią, zaczy- ; 
nam płakać i pragnę umrzeć. Szukam wtedy naj- 
rozmaitszych sposobów, żeby się wymknąć z pokojn, 
wybiedz na dziedziniec i oderwać kuwnłek cegły | 
z muru lub trochą wapna z wyprawy lub trochę! 
piasku ozy ziemi, lub wreszcie popioła z pieca. | 
Biorę to do ust, znczynam gryść i czuję się szczę | 
śliwą nad wyraz. Zdarza się to zwykle 2 lub 8 | 
razy na dzień a nieraz bywało, że i w mocy prze- 

budzam sią i staram się zjeść odrołinę cegły lub 

piasku. Od czasu jak mnie wzięto do uzpitala je- 
ster pod ciągłą kontrolą i nie mogą już sama do- | 
stać ani gliny ani piasku, ani popiołu. Ale panowie 

lekarzo są tak dobrzy, że dają mi trochę przesianej 

czystej kredy. Jem ją x wielkiem zadowoleniem, 

zapach jej przypomina mi woń wiosny, kiedy to 

cała natura budzi się do życia, a na łąkach tysiące 

przecudnych kwitnie kwiatów“. 

Na szczegółowe badania lekarzy odpowiadała 
chora, że ckrzęst gryzionego w ustach piasku jest 
dla niej najsympatyczniejszą muzyką. Mówiąc o sym- 
ptomatach, jakie odczawsa wtedy, gdy jej nie dadzą 
jeść tych przedmiotów, chora aż płakać zaczęła 
i powiada, że taką wtedy odczuwa próżnię, taka 
tęsknota ją porywa, tak smutno jej się robi, że po 
prostu gotowa jest popełnić samobójstwo, Chora nie 
należy do ludsi bogatych, więc jeden lekarz zapy- 
tal ją, czyby wię zgodziła naprzykład nie jeść piasku 


go nie udzielają innym. Prelegent wykazał, że 
istotnie sami lekarze zarzą choroby zaraźliwe. „Le- 
karz — mówił dr. Santzengon — zabiera z sobą œl 
chorego bakcylusy na rękach, ubraniu, we włosach, 
pod podeszwami — wszędzie. Tymczasem myje cn 
co najwyżej ręce i twarz, lecz nie dozynfekcyonuje 
calego ubrania przed udaniem eię do innych pa- 
cyentów. Przerażające gą cyfry statystyczne chorób | 
zakaźnych, w rodzinach samych lekarzy stwierdzone. 
Stopień prewdopodobieństwa powstania choroby w 
domu lekarza w Londynie przewyższa 2 i pół rara 
prawdopodobieństwo ukazania się choroby zakażnaj 
gdzieindziaj Straszne więc jest położenie rodziny 
lekarza | My, lekarse, dbamy o dezyniekcye, orga- 
nizujemy kwarantanny, a sami przenosimy chorobę 
ze szpitali do domów prywatnych, od pacyentów do 
zdrowych. Do nas to należy zastogowąć starożytną 
maksymę : „Medice, cura te ipsum“. Otóż propo- 
nuję — kończył prelegent — aby w różnych punk- 
tach Londynu pootwierać stacye dezynfekcyjne dla 
lekarzy, chirurgów, sióstr miłosierdzia i t. d, Cokol- 
wiskby to kosztować miało, zawsze się to opłaci 
zdrowotności powszechnej—i sumienie nam uspokoi...* 
Tyle rzekł lekarz — a wnet jeden z fabrykan- 
tów londyńskich, Broodwood ofiarował wielką sumę 
na założenie takich stacyj dezynfekcyjnych... 
Studenckie demonstracye w Rosyl. Po zna. ' 
nych zaburzeniach studentów mooyalistycznych w` 


| 


Miniaer finansów dr. Biliński oświad: 


| 


X 


na sprawach finansowych wcale sią nie zna, ale za | 
to ma szczęście być małżonkiem pani Sabiny, prsy- 
jaciółki od sorca pani Filątyńskiej. Tysiącznymi 
sztuczkami właściwymi sprytowi kokiacemu udaje y rude aaa 
się tym „niewolnioom“, które nawiasem mówiąc są | TOku stosunki zapełnia się zmieniły, w każdym 
sprężynami ruchu feministycznego, tak dalece opa- | razie mówor starać się będzie, aby było BOTAB 
newać swych mężów i tak żle ich ku Miliczowi |lapiej. Władze podatkowe otrzymały instr ukcyę, 
usposobió, że dyrektorem kssy zostaja profesor gi- | 4 
mnązyalny, ale Milicz na tem również nie najgorzej 
wychodsi, bo zimna niegdyś wdówka, pani Olecka, 
składa mu teraz sama w dani serce i ręką. 

Na tej tkance osnuł p. Bałnoki swoją kome- 
dyę, a srebrzystemi włókieakami w niej jest trójka 
feministek, wzbndzejąca oo chwila burzę serdeczne” 
go śmiechu. 

„Niewolnicą z Pipidówki* odegrano ju trzy 
razy, a teatr zawsze był przepełniony. 

Żelisław. 


ea = 
SPORT. 
Donosiliśmy miedawñò o separasystycsnym pro- 
jekoie wydawania osobnej księgi rodowej koni csy- 
atej krwi (Studbook) węgierskiej. Obecnie pomysł 
ten wstąpił w inną fazę. Odezwały się głosy, że 


ozył, że cieszy go te, iż ludność widzi to, że 
nowy duch ajawaie się w postępowaniu orga: 
nów podatkowych. Trudao żądać, aby w ciągz 


y 
mo jak iniore:ów skarbn państwa. W Gelicyi, 


Co sią tyczy zamierzonej ustawy o poborze i 
ezzekacyi podatków toczą sią włsśnie rokowa- 


Iw tym cela, aby egzekuope podatkowe odb 
wały się ściśle według postanowień o egzeku- 
oyach w sporach cywilnych. Niebawem sra- 
mierza rząd wnieść projekt retormy  poatą- 
powania karnego w sprawach o przekroczenia 
y skarbowe, 

Oo się tyezy żądanego utworzenia pań- 


węg. Banku hypotecznego po n. 2. 


Oraz 
LOSY NA SPŁATY MIES!ĘCZNE 
pod najkorzystaiejszywi warunkami, 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja, pre - 
numerata roczną zł 170, za prowincyi sàr. 1.60. 


m e a AE; o odl: 


interesów kontrybuentów broniły tak sa-|— 


Ozechach 1 na Morawie zawianowano krajo- f a m 
wych inspektorów podatkowych, którzy mają | po 300 sł. 
;obowiąsek przeprowadzeć rawizya urzędów po- | 200 rl, 
|datkowych i przyjmowsó skargi publiczności. | w:e Po 


* PL i § grec. los, 
inia z ministerziwam sprawisdliwości, potrzebne 115.80, ki 
y- flos w G0lmś 96,70 do 97.40, Banku krāj. 4 i pól proc. 

w 51 lat. 100.50 do 101,20, Bamas kraj. 4 pros. hos. 57 iat, 
97.60 àù 63,20, Tow. kred 


~ mr A 


w dnia 8 stycz ia (Z Izby handlowąj). e 

je m amt.: Kolej gal Karola Ladwika 300 

. 417,26 do 2305, Kolaj Twowako-Czeru-Jasske , 
290 — da 393.— Banku bypotacznego pe 

k : „ åka gardarai w Bazan” 

CO m w. a XO do X403,— Tex. badowy ur 

Baroku 350.— do 260. 

fulsty uaste,wmo m 100 xl; Banka nipot. grii 

w 40 tar. 6 proc. a 10 proc. prem. li 10 de 

pół proc. los. w 50 lat. 99,80 do 109.52. 4 prso. 

kz 


ga: mem 4 6 


97,70 do 94,40 4 proe ło w ść 


uj 
dr 3880, 4 proc, bom. w 5 lai 97,40 da 98.17, 


Obi gt 
97.60 de 2880, 
do —.- Kom. 
stwowych składów soli bydlęcej w poszczegól: | (03:70 Eoty 
nyoh krajach koron'ych, zwraca minister u-| po 560 koron s roku 1893 97.— do 97,70. 


. sa 100 al: Gal. famd, propinacyjaege 4 pre, 
Bukowińaidego fund., propia. 6 prod, 108.50 
Banku kraj; 5 proc. (LI emiryi) 102.00 Je 
caki kraj. 6 proc. 106.— de —,—, 4 i poł proi 
m, À prom. s t. 180i Ni— Go 97.50, 4 yere 


ponieważ większość koni czystej krwi w monarchii wags na to, że tylko Czechy nie mają wla- i Monety. Duka: cesarski 5.63 do 5,78. apoleondor 
austro - węgierskiej rodxi się i wychowuje w Wę-jsnyoh salin, będących z natary rzeczy składa- [9.50 do #60. Półłmperyśi 2.60 do ——. rei ku 
-50 do 59.—, 


mi tej soli, dla tego też zastanawia si 


rzą 
nad tem, czy wyjątkowo w tym kraju nie 


grzech, przeto księga rodowa 
chodzić w Budapeszcie, nie w 


chże powinna wy- 
isdniu — tym ra- 


a | papierowy 1.37 do 1.24 100 marek niemieckich 58 


| Moskwie powstała obawa, aby i w innych miastach ` EA meremme 
rosyjskich, gdzie gą uniweraytety, pod'bne zaburze- i em przypuszozono łaskawie i konie drugiej połowy należy potworzyć takich składów. Co do poru- Wiedeń 7 stycznia. Notowania wieczorne. 
nia się nie powtórzyły, zwłaszcza że moskiewacy | monarchii. Wniosek ten upadł, a w oxasopismach | szonej myśli zaprowadzenia monopolu na zapał- Kredyty 377 —, węgierskie kredyty 4100, 
studenci wezweli wszystkich kolegów w cesarstwie , węgierskich odezwały się głosy poważnych hodo-|ki oświadcza minister, że każe tę sprawę Zba: |angiobank 15950, baukysre. 26125, umon- 
do solidaryzowania się x nimi. Szczególnie niepoko- * woców przeciw niemu. daó, ZWIACA jednak uwagę na to, Jak piel bank 30150, ianderhank 25250, susątsbakny 
jącym był stan rzeczy w Odessie. Policya jednak i; š ź szkodę joniomyby przez to małe fabryki zapa- | 36500, omoardy 9425, stbetnale 2775), +kcya 
władza uniwersytocka roztoszyła nad studentami o- Jockey-Club w ;gierski podniósł na rek 1897 lek. W końcu prosi ministar Izbę, aby prelimi- |tyromowe 14601, nwa ——, apiny 99 70 
deskimi ogromną csujność nie dopuszczając do žad., snug nagród wyścigowych, dawanych na toryj UATX ak najrychlej uchwaliła. renta majowa 101.90. węg. renta koronna 99 70 
| nych demonstrasyi, Kilku głównych przywódców | œ Budapeszcie i Tatra- Lomnicz z dotychoswowych a tera przerwano debatę. „ , [losy tareckie 5190 mark. 5875, rabio —'—. 
ruchu wśród studentów zawezwsł do siebie guber- | 1 205.000 na 1.835.000 koron. Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
nator missta i wytłómaczył im, że wszelkie demon-, ™ ` pó A dzisiaj. i eSP ESESRUON POGIĄGOW KOLEJOWYCH = = 
stracye na nie się nie przydadzą, gdyż władze znają 2 + Bolgrad 8 stycznia. Dsięki pomocy wa- - 
doskonale tajną organizacyę wśród studentów i a Pseudonim „Srreniawa* (ks. Lubomirskich szo- j ogo z Ueskubu, który użył podstępu i prze- obowiązujący u dniem ! maja 1898 (ozas trodk -ouropej ski) 
ruchy całym sseregiem aresztowań jaś w zarodku , stał urzędownie wykreślony. | mooy, nispotwierdzony dotychczas grecki Ma-| p, Lwowa EJ Posięgi 
ntłamić potrafią. W Kijowie zaś weszli żandarmi w . tropoli Lmbroży ta por w tamtejszej cer- chodzą : mA 
czswie lekcyi do jednej sali wykładowej i areszto- k A. ? kwi Zbawiciela w Swięto Bożego Narodzenia oapiemmne w 
Ls ; EJ, Przy lioytacyi koni p. O. Blanc, dwuletniego à sal; Z Berlina . , ble 1.55 | 6.55 | 9.30 
wali kilkunasiu studentów, przy których znaleziono ' y y p ) uroczyste nabeżeństwo Serbowie chcieli temu 1.30 65 
broszury sneyalistyczne, i bye ó. (konia „Fila de Roi" licytowano do sumy 246 000 paidi przeszkodzić í stoczyli walkę z tam- | z woema. => '|s10 | 1.20 s45] ass 0.55 |s20 
Odnalezienie rękopisu Kopernikow-go: „De. Po. at, R najwyższa oena, jaką dotychczas |darmeryą i wojskiem, przyczem bardzo wiele | geny è preos Tarzów | 719 3.65 9.30 
pana ga polaka Pod tym tytułem , iagoa koń wyścigowy ke Franoyi. osób raniono. A” bus nip ludu rad "l prae: Dembieg a| — 
w Przeglądzie Katolickim czytamy co następaje: | . + metropolita oddalió się cerkwi, po drodeej  Okabówki przes Tar- 
„Z Pragi odbieramy wiadomość, datowaną 19. P. R. Lebaudy pod względem wysokości sumy | lžono go i rzucano nań kamieniami. Między z Ohaba SS] e a Sni 
grudnia, że w bibliotece hrabiów Nostitzów w Pra- | wygranych nagród stoi we Franoyi na czele wla- ludnością panuje trudne de cpisania wzbu- eaim iria kaa || as 
dze, p. Stadnica, prof, miejscowej wszechnicy, pa j ścioieli koni biegrjąoych » przeszkodami: konie jego į rzenie A < i = "AO FG 1% t.5 
nalaz? rękopisem, który mieć będae nieocenioną war- | wygrały 254.002 franki. W Anglii stajnia tego | Neapol 8 stycznia. ogoraj po poładniuj pareas . Z lane świ 
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przez caly dzień, a za to on da jej 10 rubli. Chora 


odpowiedziała, że ani za 100 rubli nie zgodziiaby ' 


Ważne dla kapitalistów 


Wykazy instytucyi emisyjnych zawierają 


reckiego „Powrót taty“ raznaczona na 19 bm. 


Miliony wylosowanych obligacji 


niepodjętych i w terminie płatności wskutek niedbałośo. na 


awo- 


ł przedewszystkiem wychwalał dzisiejsze ust ulica Piekarska 1. 4 I-sze piętro. Ord. od 3—5. 


Przyjmujemy spisy obligacyi 
podlegających losowaniu celem 
bezpiatnego przegiąda- 


szkodą właścicieli. nia losowań. 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


E PRZEGLĄD z dnia 9 e kem 1897 
z? — Projekt ten podoba mi się' bardzo, bo| Boba. Mówił, że przyjdzie o dwunastej, a 
ZBRODNI ARZ- ARTYST Añ ohocialabym dostarczyć ci wszelkich przyjemno juź kilka minut po południu. Może to on. 


przes 
s odryga Ottolenguli. 
Przekład x angielskiego E. Żmijewskiej. 
(Ciąg dalszy), 

Taki argument podbija odraza serce każ- 
dej niemal kobiety, więc Emilia xostała na- 
rzeczoną mr. Mitchele. 

Niebawem był on w tym domu, jak u 
siebie — przyjmowano go tu w każdej porze 
s otwartemi rękoma. 

Obie paany siedziały w bawialni, Emilia 
na fotelu bujającym. Doraobok niej, na kreeśle. 

— Królowo, szy ci się podobała wczorajsza 
opera? — pytała młodsza siostra 

O tak — odparła Emilia — ale, jak wiesz, 
opery komiezne nie odpowiadają mojemu uspo- 
sobieniu. 

— Łatwo ei się odzywać tak protekoyonal- 
mie, królowo, mnie — teatr jeszcze woale nie 
znudził, Wiesz o osem myślałara poważnie ? 

— Poważnie? ty! — zaśmiała się Emilia 
glaszcząc riostrę po twarzy — choćbyś chciała, 
nie potrafisz. 


— I owszem. Otóż postanowiłam  prosió 
Boba... 

— Boba? 

— Mr. Mitohela. Oświadczyłam mu wogo- 


raj, śe go tak będę nazywać, a on mnie za to 
pocałował... 

— Pooałował cię! To mi się podoba! 

— I mnie także. Ale nie gniewaj się. wiesz 
przecie, że to co powie Bob, jest zawsze świę- 
tem. Ty sama go się boisz, jak ja i wszywoy 
zresztą. Ale nie powiedziałam ci, co aheg 2ro- 
bió. Zatem prosić będę B-ba, żaby mnie brał 
zawsze do teatru, gdy idzie z tobą. 

— Wigo to taki spisek ? 

— Taki. Cóż ty na to powiad-sz ? 


"Bo wyn, 


Teatr hr. Skarbka m 


pokciem dla służb 
Sobote popełudnia 
Zaboboń, czyli Krakewiacy i Górale 
Wieczorem 


Jaś 1 Małgosia 


(Hänsel aud Gretel) 


apera w 3 aktach a 5 odnonath Engol- 
berta Ham ardineka. 


4 pokoje, kaci 


jedy: cze kawałki 
Ormiańska 3. 


" Kawienica 
czenia > handla 
mickn ? 


Gc m przy ałc' 
19 I pao 5 pokoi i kuchnia z í 


Ul Wsłowa B$ do wynajęcia zaraz 
o wynajęcia 3 miesskanis na dole skla- 


dający sie po 2 pokoje i kuchni. Blizsza 
wiadomość u dozor*y damu. 


A. Szefier wstazia cale szczęki po 


jest do sprzedania Zało: 


ści droga siostrzyczko. 
ami, które oną cddawała serdecznie, bo cho 


wielkie. 


jedwabnyoh fałdach jej sukni, szepnęła: 
Czy mogę oi coś powiedzieć, królowo ? 
— Odi takiego, figlasrko? 

— Zaurosiłam tm dziś pewnego gentlemana— 
odparła Dora SB: zmienionym. 

— Tyiko tyle! — Zaśmiała się Emilia. 
Cóż to za potwór? Gdwieś go poznała ? 
— Spotkałam go kilka razy na popołudnio- 
wych kberbatkach. Ostatnim razem zapytywał 
mnie, oxy nas może odwiedzić, więs zaprosi: 
łam go na dzisiaj, wiedząc, że bądziesz w do- 
mu. Czym źle zrobiła ? 

— Nie było te, ooprawda, właściwora, lecz 
skoro go spotykał:ś u znajomych, wykroczenie 
Jakże się 


przeciwko formom nie tak wielkie. 
on nazywa? 

— Alfons Thkauret. 

— Franonz ? 

— Tak, ala mówi po angielsku znakomicie. 
— Nie lubię Francuzów. Wiem, że to uprze- 
dzenie, ale ilekroó którego x nich poznaję, 
zdaje mi się ZAWaZE, że to jakiś awanturnik. 
Zie słodyczy i pochlebstwa przypominają mi 
koty i każdej chwili spodziewam się z pod 
aksamitnych łapek ujrześ pazurki. Lecz twój 
Francuz stanowi moża wyjątek. Zresztą kto | 
wie, czy przyjdzie. 

— O! z pewnością. Czekam go już od kwa- 
dransa. Dlatego to jestem tak podniecona. B3- 


łam się, abyś nie wyszła na miasto. 


— Nie, pozostanę przy tobie. Zresztą i tai- | 
| bym nie i nie wyszla. Lada chwila spodziewam się 


Jana Hoff 


— Ty moja królowo — zawołąło dziewczę i 
obejmując wpół Emilię. obsypało ją pocałun- | 


ói 
miano ją w cgóle za istotę chłodną, uczucia 
jej były głębokie a przywiązanie do rodziny ; 


Dora uklękła u stóp siostry i kryjąc główkę 


u 


gusikowi uważnie. Nagle wyraz jej twarzy sią 
zmienił, odzyskała widocznie krew zimną i od- 
dając Barneszwi guzik, rzekła: 
— Omyliłam się. Ten nie należy do garni- 
turu. Bardzo jednak podobny. 
Mr. Barnes nie wiedział sam, co O tem 
myśleć. Czyżby odgadła, że niebezpiecznie przy- 
znawaó, iá jest jeszcze siódmy guzik? <a gr! 


nosił jako guziki — z tą różnicą, że zamiast | 


al główki Romea lub Julii, wyobrażona była gło- 


wa Szekspira. 


dzwon: trzy razy! 

— Więc Romeo i Julia mają między sobą 
sygnały. 
Po chwili do salonu wszedł mr. Mitchal. 
Zbliżył się do Emilii, pooałował ja w czoło, 
szepoząc: „Moja królowa", pstem pogłaskał 
Dorę po główce, jak dziecko. 


wał duko po Anglii i mial towarzyską cgładę, 
to teś potrafił się znaleźć i poprowadzić roz- 
mowę. Po pewnym ezasie mr Mitchel odpro- 
wadził Dorę do okna i gwarzył z nią wesoło, 
nie zważając jaxby na nikogo. Mr. Barnes osą- ją pani pewnie? 
dził, że onwila jest odpowiednia i postanowił | — Tak. To jedna = mojego garnituru. 
z niej skorzystać. — Doprawdy? Więo pani jeden guzik zgu- 
— Przepraszam panią, misa Remsen, że po-jbiła? Ile ich było wszystkiego? 
źwalam sobie zwrósió uwagę na pewien szcze-| — Siedm włącznie z tą szpilką. Tamte sześć... 
gół jej toalety — rzekł — ale jestem kolekoyo- ; urwała i zarumieniła się żywo. 
— Mis: Remsen — badał detekt+w — więc 
ani sądzi, że jest to jeden z owych gnzików? 
w takim razie stanowi własność pani i miło 
mi będzie oddać ją. Ale czyń pani guzik ten 
ugubiłą? 
— Czym zgubiła? Nie... to jest nie wiem. 
Była widocznie zmięszane, przygląduła sie się : 


nym guzikiem. 
| — (Cóż znowu, Roy — O tak — brzmiała odpowiedź. — Wiadn- | portret pani i spostrzegłem od razu, że kamna 
Po chwili dzwonek odezwał się znowu ii — Wkrótce po naszych zaręczynach poje-;znowa nad sobą — ale zdaje mi się, że pan 
lan, 
że 


Kamea była oprawna w obwódkę złotą, 

brylantami wysadzaną. 
— Nie domyśliłby się pan nigdy — rzekła | 
Emilia — że ta kamea była dawniej zwyczaj- 

Mr. Barnes udał wielkia zdziwienie, jak | ów niezrównany mistrz Mitchal, przesłał jej 
Emilio — rzekł — pozwoliłem sobie upo- | gdyby to słyszał po raz pierwszy. | słów kilka ostrzeżenia i wskazał jej 00 ma 
ważnió mojego przyjaciela do przyjścia tutaj Gusik to był w każdym razie niezwykły | mówić. 

Czy nie masz mi tego za złe? — rzekl. — Miss Remsen — rzek! Barnes — widziałem 
Nazywała go tak, wypuszczając pierwszą | mo panu zapewxa, iż jestem narzeczoną pań- | na tym gusiku jest wiernym pani portretem, 
zgłoskę z jego drugiego nazwiska : Le-roy, bo į skieg> przyjaciela? Csy pani to także widzi? 
ten sposób mogła mówió do niego „król“ Mr. Barnes skinął głową, Emilis ciągnęła Panna zmięsza a się znowu. 
bez zwracania uwagi ebcych. dalej: — Ni: wiem doprawdy — rzekła, panując 
wprowadzono mr. Barnesa. ohałam do Europy i n pewnego jubilera ob-| masz słuszność. Jest to kopia z mojego por- 
Mr. Mitchel przedstawił go obu damom, | stalowałam garnitur pięknych kamei, które! tretn. Zrobiony był zeszłego lata, pozwoliłam 
następnie wszczął rozmowę x Dorą, pozostawia- | miały być użyte jako gusiki następnie astyście go w*stawió. Zdaje mi się, 
jąc detektywowi sposobność rozmawiania z| —— Czy były podobne do tej sztuki? łe zdejmowano z tego portretu fotografie: być 
— Podobni als nie jalnekowe. Ta — ma} może jaki grawer wedle tej podobizny wyrznął 
Mr. Barnes był ozłowiekiem dobrze wy- ; rzeźbioną głowę Szekspira. Tamte — przedsta- | kameę. 
chow'nym, obytym, w młodości swej podróżo- | wiały Romea i Julię. Było to objaśnienie dość proste, nie zado- 
Mr. Barnes zdecydował się na krok śmia- | wolniło jednak mr. Barnesa, uważał bowiem 
ły. Wyjął guzik z kieszeni, podał go Emilii i | z rzecz nieprawdopodobną, aby drugi grawer 
rzekł: tył w tev sposób portretu i pod główką po- 
— Oto właśnie kamea z głową Julii. Poznaje | łożył napis: „Julie.“ Zresztą zrobienia z owej 
kamei — gusika, byłoby również nieprawdo- 
podobnym zbiegiem okolienności. 

Mr. Barnes doszedł wiąc do wniosku, 
panna stara się wymyśleć jaką możliwą odi 
więdź, której mu Mit'hel wręcz odmówili. Nie 
ohcąc jednak wnbndzać w niej podejrzeń ani 

| niatą i zachwyciła mnie kamea, którą pani nosi okawać niewiary w jej slowa, «dęyar: 
jako szpilkę. Kamee, to moja pasya. — Bardzo być może, a z pownośsią żaden 
AL nie zealazłby odpowiedniejszej twarzy 
u tej Szekspirowskiej postaci. 


— Pedzielam gust pański i rada jestem, że; 
' mu się moja szpilka podoba. Może jej się „A 


a preparata słodowe 


Przy tysh słowach podała ją detektywo wi iCięg dalszy nastapi). 


' Było to facsimile kamei, które mr. Mitehel 


dla chorych i cierpiących 


szczególnie przy chorobach piersiowych, płucnych, kriaui, przy chrypoe, influsnoy, braka xcwi, blednicy, cierpieniach żołądka jak też przy ner- 


wowych cierpieniach i ogólnem osłabienia jako środek dietetyczny od 50 lat nznany i przez lekarzy polscany. 


Do nabycia w aptekach, lepszych drogueryach sklepach delikatesów  korzennych jak i 
mzsdw. Wiedeń I 


Graben Brhunnerstrasse 


Ksperni , 


y 2-8 


inia ul. Sobieskiego 3% posząwszy 


13 


i 


wszelkie cw 


papieru, ulica Akale- 


E repertuara opery nadwornej w Wiedniu. | Tyt-renująe 


ba „Tajsmnies tz”zęńcia* 20 ct; zsóń mej- 


e dwie rzesty : Brosmar 


OSOBY : 
nowsre sa fortepian „Walee Aksdemiek'e* 
Piste miotlarz Górski 4%. Tylko za zań słaniem kw at wysyła lwów, dnia 31 
Gertruda, jego żona Koki Bió”o „Traprecza*, Bykstska 80 Lwów 
Malgosia | ich dzieci Kox owska Sukad komisowy herbaty rosy skiej 
Osarewnica Kasprowiczewa S- W. Porlawa w Moskwie pozestaje na 
Tuoli nosey Bromikewska |3% przy ulicy Trybuualskiej I we Lwo- 
Dach rosy E liszowska a m Ga TYT m 2; 
ne maty, © at na jedoej 
Czternasta aniołów, Michał Archantoł, posadzie zostający W silę w eku sz'ka od 


dzieci, duchy, pierniki. Rzecz dzieje się 
w domku, w lenie, przed domam czarow- 
nicy i w niehie 


W antrakiach powianc palić 
B 32 k 


l m 


marca śr. posady. 
M M. poste restante Rad mano 

Mogło swieże najlepstuj doboci w 5 
l, paczkach opłatnie za za'iczka 4 snie 


greom a Tam aaa BO 80 et. wysyła S Malicka Nowe siołe przy 
ańce wałowe na frtepien. 50 Stryju. 1 


Lask»we akg 
—3 


części ciala, wywłajs nawet przy 


wyjątzów s nażnowy fańoów na iada- 
sie Vvezpłatnie w układzie nat przy 


Wajęrarai Eglskie! wọ wawie. 


> Odróżniałcie 


prawdę ed blagi! 


Dwa medale zaalugi etr 

. Niemojawu 

wyrób zaakomitynh tutek meke | 
jonych | Takie odzanszenie = 
tadsa fabryka tutek poszonrcjo 
nę nie może. Żądat proszą Tu- 


To 


kaje mosady o 


kój i 


go i niemieckiewo 


tek Niemojowskieczo 
Wemdzia dn nabycia. 
Poleca wie równjni toki klejo- ||da_ W adomość 
||grzwi 10. 


Gwiam la. Jeżeli awebedne, 


Ogrodmik żonaiy, iiien: 
d 15 styczaja Zaskswe 
oferty J P. pocata akeat 40). 
„pi rasrowiem 5, 4 pokoi. przedpo- 
przynależy cici od 1 lutego d° wy- 
majecis. Lokal na sklep lub restauracye, 

- A zaraz dn wynajęcia 
k Nanczycielk® z wyżnaą mszyką 
|(sozenica dyrektara jeja. adsielająca 
przedmietów szkolnych, 


;|Z. Lwów poste restante, 


ANTE mi uzdo niona sraka szajs- 


trawieniu, karczach żołądka, ndo 


los „niago ne* 


8083 1 


1—1 


Zielony groszek 


zyka francaskie- 


possu ae Re B 


S»paragt 


Bześbiarsku 5, oficyna, 


15% Parowa fabryka 


We Lwowie sprzadzje : 


P. 


BA z prawdrów go capera Egip- 
uklegm. 


psg pear - Centralne 


rows ełu't Da. 


=- dy hakiej we Lwowia, 
IE g a 0w soleca wszelkiego rodzaju = 


błóro_ pośrednictwa Bo- 
Rynek 39 dom An: 


licki płac 10. 


" Gajowek=, 

|sezciw*go, basn: 
pora varząd 
o p Kamionka 5 
u"sgie?niona zost 


Nysprzedaż 


bez biagi konkurensyjnej 
niżej cen kosztu własnego 
tylko jeszcze kilva dni 


w abiya lokalu obk mego Magazymi 
plac Halicka l. 2 


polaca 
A. Krzysztofowicz Jmalsc węgierski 
MAKATY, 
Gekeliny, Dyrany, Kkramy, 7a- R. 0d 
rawany, Chędaiki La mbrekiny, | ręjsy 3 Sł ky 


Mstftr różnorodne, 
Kołdry szyte, Firanki, 
ry, Śzaliki dekoracyjne, Mate- 
rji, Pluazu, Serwety, Kopy na Ry 
łóżka, Faterka pod łóżka itd, Kornissony sloik 


Kocyki, 


NAJŚWIEŻ3ZB NO% OŚCI! kach, 


ieęóręe książek | 


abłka i graszki 


Ra Diii SED: 


Dyurniota wprawny otrzyma zsjsc'e. 
Zgłossenia listowne z wymieniesiem osób 
exe mogących peienta, 
O P posie restante. 


Najtańszy handel 
Jana Baczyńskiego 
przy al. Fee 1 3 we Lwowie 


M:slło dworskie przapyszne pół kę. 44 ct 
Maslo dezerowa za słoduiej śmietanki pół 
Mate pyaar prześlicz: ą 
l kg. O ct. 
f5 ct pół kg 55 et. Ró- 
żę usałoną aae 2 RE kg. 90 ct 
Pasztet z dziczyzny pół 
ję Serek Imperia gr Saska v ct. 
Bryadsa liptawska łagodna pół kg. 82 ct. 
dze marynowana ałoik 40 ct. 


duszeardę francuska sł 
Musztardo ungislazą (jak mejones) fl 50. 
Szparagi. groszek i Utam ion 
świeże halafiorz włos 
| |Cacso Uaedka i Van Houtena. 


nw wage pół »g la ct ladyk:, kapłony 
_| dziec ysrę. 3.n'acze ń ieże codrich 


żonatego, anergicenago 
snego x kulturą lána, 
gospadarski w Daln-:u 
trumiłowa. Podania nie- 
apa boa odsoriedzi i 3 


adresaznó T. , 
ląd 4 


i 

f 

eca: i 
biały pól kg. BA ct | 
| 


Marmeladę DŁ 


| 


ae E leczy pewnie 


PALĄ 


40 ci, 
słoik 20 ct 


i 
r Y Pae | 


tyrolskie Jabłka piekne 


Wislmosny Panie: 


Galicyjski bank kredytowy 


4,Adygnaty kasowe 
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 
3 teana kasowe 
z 8-dniowem wypowiedzeniam ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4,,Asygnat 
z 90 dniowem wypowiedzeniem ovrocentowane będą 
poeząwszy od da'a | mais [596 po 4'/, z 80-dnie- 
wym terminen wypowiedz nia. 


Przed”uk nie b;dnię płacony. 


Zachowanie zdrawi do najsóżniejs ege wieku ułatwia 


wiethusalem, essenoja zdrowia 

Ta essncja skads się x stól | kwistiw poładatowych Als i » sajzapnzych 
korzeni wschoda i okolicy Jerozolimy, działający:h lecenicza i jest do dzió najlep- 
gzym i nijpawnisazym środkiem domowym i iecynizym prey 


czyszczenia, prenx co nia jedma chureba sestanie odw Ńcaną. Dalaj jest ta ta: 
palemmewe enszncye xdrewia niier skuteczną przy braku a 


ia wlegmiające i eżywoso na cale cile Cena 


W aptece ped Zbawicielem faciet 206 Austre-Węgry. 


Fasolka cała lub krajana 


Również drzybki. Jalismii, ETTA Pomidory (ca:e lab Paóre), komp»ty 
i marmolady Bliższe objaśnienia daje oenni*. 


z fabryki wyrobów metalowych Z. A. Popiel I Ska 
de nabycia w skladzie fabrycznym 


Lwów gmach teatru obak głównego wejścia, 
"—Niedawzo OdauAaCZODA BA wystawie Ryg omioznaj w |amdynie pierwszą} nag odg | 


wła: 
Pomiędzy wszystkiemi środkami dotychozas ogłoszonymi na] lepszy 
Podagrę, reumatyzm, gościec, hexanschuss, nerwowe bole glowy i 


Prosze mi sarat przysłać dwie f'aszki dls mnie niezb” | 


5 wprost n Jama Hoffa c. 1 k. dostawcy 


Prospekta z cennikami grstis i frnko. 


6 < 3 
Koncegno 
najsfelejsza naturalna wode mineralna zawierająca arsen | Żelazo 
polecona przez najpierwsze lekarskie powagi. 
, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, ko 
biecych, malarji etc. 
Wicie wady trwa przes c”ly rok. 
Sklady w wszystkich handlach wód ineralnych i aptekach 


Do sprzedania z wolnaj ręki 


D-bra Stasin 5 kilometrów oddalone od Kołomyj, 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 
p klabne srebro stolo- 
wo (urspdownie sechowane) 
korapietne wyprawy w kaset- 
kach oras wszelkie biiutarye 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Uwów, Hotel 
Gyrnsęjati 


od 1 lutego 1890 wydaje 


pray anemji 


kasowe 


y 


przy trakcie prowadzącym 
de Obertyna sari 865 morgów oʻnsj ziemi w isduym kemplekcie budynki mio- 

szkalne | gospodercze w najlspscyn stanie, z całym invastarsem luh baz tego. 

Staw wrybiony Dłagi hipstekowane wywosu* okola 88 000 złr austr wal s 
Bütøza wiadom ść u p. J liana Öz»uderay, kandydata notaryalaego w Ńnia 

pale: V szelkie pere ninina EGEJ. 


~- —— 


stycznia 1890. 
Dyrexscya. 


Nałteńczy skins towarów 
sołycznyoh i piach Ta 
R. Konparninkiesga 

sa Deopie alse Falinki Nino rą 1. 


arenen e u u aama | EA PANOW ZZ WATA COCA OCT WPW 


i odznaczona fa 


Ogłoszenie konkursu” * * "ETT Murakin 
m prague sojowa Vlahov Zara“ 


uinsgki w Kołomyi po iaukuie 
pezy, najsdrowszy. najsław: 


artystycznego dyrektora, ie oe żołądkowy likier świata 


Wynmsgania : uzdolnionie do dy- 


mabotciaca dalnych 
7 xatwardriałej obrirukcvi ozfńte | uiebelszną Ha 


barometry, cieplomi mikroskopy; kupy, 
rajsgaigi itp 


k t wi ' 
Urządzanie” SUE  adakeycaph. 


apstyta, d 
do glowy, zawratarh i beleśc a.h. daia- 
(ramki i5 kr Tusia ilaszek ! złr. 


renia krwi 


jest 


50 kr. za skreynkę i list trazatewy 30 kr., 60 flaszek franko i opakowanis darmo rygowania oh^reim i orkiestrą i Zamwiusia 2 prowinoyi selatwia panrts. 
6 sle Prawdziwe de nabycia tylko $ do wanki ery na skrzypcach. | salwie odwrotna poci. Wsealkin BAPEAWJ 
amitanżał 1 nalrychiaj 


Płaca 800 zł. rocznie. Bliższe 


LAKOV 


owy wyrób krsjowy Mie Proca MiA Opas] 5 Przed balami udziela lekcyi tańców 
merWOWARI | jak Daia | MRI ci Renna ko | Podania o pomię opatronej Sławna na Qaly Świat Sire m LE 
oat os do ren dowodami uzdolnienia, należy p. Undorkewej. ' 


1 kg 
1 kg. od —.32 do —.60 ot 
l kg. od 110 do 1.30 ot. 


specyalność. 


Jadyny wytwórca R. Vlahov Zrra. 


wnieść do 10 lutego br. pod adre- 
sem: Towarzystwo iw. Moniuszki 
do rąk przewodniczącego w Ko- 
łom 


myi. 
Zarząd dóbr Olejów sprzedaje 


Rectiusacyą Hotel Victoria ç 
poleca swoją wyborną kuchaię. 


Abpmament mierięczny w iekalg 
lub do domu. Cemy mdzwycmej przo- 


konserwów w Lubyczy Królewskiej. 


Karol Bayer, p. Albert Szkowcon i Wystawa, MHa-|pq nasienie stępns. Na śniedanie z gorących 
c i h o p 
Kartofle białe Cadowne kakao = TOR TONE 


padzwyoczej plenae 530/, skrobi 
mające po 8 p. bew worka loco» 
Zhorów Ma rówsież 7 konl 4 le- 
tnioh 16:ej miary karosyerów na 
|»przedat. 


Patent 3468. 
Maszynka | 


do mielenia 
soli topkowej 


na <""AH 


NAJLEPSZE 


Kołdry szyte 


po zł. 4.40, 5, 9.560, 11, 16 
polca handel 
płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE. 


mk 
3 


N 


4 


wom 


$ $i 


"Kmeneqondim 'fuozopstagop 
"pe "q t 'o uszid IT T987 "I m Auomersuk a 


n»jnewszy Darse ważny wynalrzek 


przeciw słabości męzkiej. Przez lekerzy 

najlepiej palecony. Prospekt w koper: 

tach po 20 kr w markach. J. Ungen- 

fold c. k. właźciciał prsy-iieji Wie- 
deñ IX 7 urkenstraszu 4. 


Artur Kościcki 
(SYRIUSZ) 
Lwów, ulica Zamarstynowsta I. Il 
|(dom wlasny) ulica Trzeciego Maja 
ilczba 2. 


t z są bor= 
Kto cho» śołądek w zdrowiu i z muon ai Naj- 
sile utrzymać, niechaj pije ten|jępsze herbaty pół kila sł. 1.50 
aławny na caly świat wyłącznie do sł 6. — koniak kuracyjny 
z roślin w Dalmacyi wyrabiany žo- butelka zł 180 do zł. 5. 


łądzkowy likier, który jest do na- - 
PASZTET 


tym medalem. 


ACULIN: 


przez lekarzy s powodu skuteczności pe- 

wnej, polecamy i listami dzięk zynnymi | 

potwierdzone. Cena flaszki za nadesłaniem 

kwoty franko 1.20 kr. Jedynie prawdsiwe| 
z apteki pod Lwem 


Juliusza Barucha w Miskolczu 
Nr. 12 Węgry. 


bycia w wszystkich lepszych han- 
lacoh delikatesów, korzeni, ou: 


| Xiernirch i kawisrniash. 


„| dnego rodka pańskiego. Z powałanism <Jha/zue 48. Buiapuust 24 maja 1496 4 cet OD | m 
bę E s mj x: NST Ciment Czpsic com 08. R mi aenany.padsi MIR MAJ u“ a Sde Br S30 O apii p W d Kto z W. Panów netia p traak SE + 
r przea R tla zok. Z powałani m an=y Tasuch iach 8 czerwea a ki bez tru ? 
tuż nspr eciw Gimn Fr Józefa p U Proszę o jedną „WARACULIN* bo mi to na Foant w mogach Darda» % rz epro a zenia właścicieli większych uóbr po towaay, najlepszy Po 5, 6, 7.60 i 10 zl. 


Abonament (% tomy ma raz) 40 ct mie- z apteki 


mek poleca M Nass we Lwawie przy ul.| 


uznać za prawdziwe. 


Richtera w Pradze 


maga Teresa Jahoda. Praga 16 czerwea 1898 


zbadane | puiecon* p-nez wss słkih pro erorów chorób kobiecych c. k, wsrechu'cy Ze studyaci i praktyką poszukuijejlat 32, 


w patentoeanych, uchyl jseysh potrzebę ||trzebuje od kwietnia lab lipca) kije, "Herbata świeża, ' doberowaj ja- 


żonatego, raczy łaskawie ałzbiarana dostaresa Zarząd dóbr Kauię- 


siecznie. Kanucya l złe. Na pr=wincy uznane jako znakomite uśmierzające apakowan'a worach lądem i mor em 1897 r. kośsi p» 1.'0. 1.76. 1.8), 2.40, 8, 5.59 do 
Go nie K awa) e- Naj waż a| $ | acne eta E y yik pora aag awe PA spy stanik: a >» |||koleją droga kołową i w kanye A d r : 8 al. tnt netto wagi. j 
rięcznie ucys h zr ajnowszy ka- o nabycia we wszystkich aptekac. : l 
-i taleg =A opa ńcił zj | Tego powszechnie ulubionego środka ministratora Deór Łapszyn Brzeżany 
Cipre się modna codciezia JB | one dair = kężkie a wę” OWa par, prz gpaska'=* EH RK WO RCIE m 
uty aw > raras 60 ©, mia- owato żądać : , k a ; 
sea. ZE 1 er, Richtera Liniment, z „katwicą” teoretycznie i praktycza'e wszech» i || s” 
Niko budki N$zsowe Taan nieodzowna dla pań i dziew cząl Leśni k stronnie wykształconego, inteli- © k O 
Pe 1AE wków, sarantarów i Fa-|$| marką fabryczną „kotwicą, geninego i numisnnego, w wieku 


Śzspiialnej l. 28 gwarantując xa dobry 
Ne po lagi da ię pin! | 

takowych w komis do sprzedania i wypo- 
fyosa na maion wynagrodzeniem. 3-3 104000900 


kedaxtor odpowiedzialny: Ludwik 


Rieatora apteka pod rłotym iwem w Przdm. 


GBI 
T LZ OPUTEBGOBA 
Masto waki. 


wiedeñskiaj. — GQ ówny skład Wien IX Porcelsagzaıse 87. 
Luna dsbre złr. Z, nu*jiepsze 2 złr. 75 ct. A. A. post. rest. Krzywcze obok|Bióro Ogłoszeń, Lwów, Koper- 


Prospekta gratis i franko, Zastępca dia Lrowa poszakiwacy. | 
Papier a taucyci Uijalkowaciua w iata. 


sap we Lwowie do doańw po 7 centów 
od litry zimą i latem, Śmietanka po 26 
centów lito. Zgłoszenia posto renantę 
M:elnicy. nika 11. Lwów pod adres „Za "isnopol*. 


Dcugacnia nac. SG dauockigo i Spółka Hotel Zorza. Zarządoa W. Horai. 


posady od 1 maros b. r. Adres: zgłosić się do L., 2906 Csntrelae 


